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(Drobne wiadomości zagraniczne.)

Grzeczności między Wiedniem a Florencją 
trwają ciągle. Listy i ordery sypią się jak z ro-

fu obfitości, a wysłannik króla włoskiego dooze- 
ał się we Wiednia tak samo dobrego przyjęcia, 

jak niegdyś jenerał Moring we Florencji. I mó­
wić ta potem, ze te grzeczności, nie są jaskra­
wym dowodem serdecznych stosnnków między 
Wiktorem Emannelem a Franciszkiem Józefem, 
i że między Włochami a Austrią nie zanosi się 
na ścisłe przymierze !

Oświadczenia p. Lavaletta, które czytelnik 
znajdzie we właściwej rubryce, ndowodniają na­
macalnie, ze Francja radaby teraz poświęcić się 
wyłącznie sprawom wewnętrznym, co przy zbli­
żających się wyborach jest rzeczą wcale zrozu­
miałą. Prezes gabinetn atara się wmówić w świat, 
te  isąd  napoleoński kierował się wszędzie po­
kojową polityką, a chociaż ciągło* zbrojenie się 
marszałka Niela stoi w rażącej sprzeczności z 
z jego oświadczeniem, to jednak p. margraDia 
powiewa rószozką oliwną, trzymając się przytem 
aieznżytej jeszcze w dyplomacji zasady, ze mo­
wa dlatego jes t nam daną, byśmy mogli łatwiej 
dkryć nasze myśli. Dopóki nie ostanie to ciągłe 
zbrojenie się, tak dtngo nie uwierzymy wszoze- 
rą  przyjaźń Francji dla Pras — a dzisiejsze sło­
wa margrabi Layaletta uważać będziemy za bań­
kę mydlaną, która ma zająć pragnącą po ko jo 
Europę przynajmniej przez d n a  jeszcze miesiące, 
dopóki Francja nie ukończy politycznych w y­
borów.

W Rzynuo Odbył się bardzo uroczyście dzień 
papiazkich sekandyoyj. Z całego świata nadesła­
no dary głowie katolickiego kościoła, a jak  wia- 
rogodni korwpondenci donoszą, Pms IX . miał o- 
św iadczyć, łe  krzyżów, których ma najwięcej 
nadesłano, woale nie potrzebnjo , gdyż ma ich 
dzięki Bogn dość — lecz pieniędzy. Słowa te nic 
potrzebnją komentarzy. . . . .

W Hiszpanii mówią coraz głośniej o utwo­
rzeniu dyrektorjatn. Po odpowiedzi Don F e r­
nanda portugalskiego, który odmówił przyjęcia 
korony nietylko w swojem, lecz w imieniu ca­
łej królewskiej rodziny, książę Montpensier miai 
także oświadczyć, że odtąd pragnie nie opaszczać 
prywatnego tycia. Niezałatwienie kweetji tro­
nowej i otworzenie najsilniejszego nawet Jyrek- 
torjatu , nie zadowolni monarchicznyoh Hiszpa­
nów, i obawiać się należy, ażali na tę nieszczę­
śliwą ziemię nie spadną jeszcze nowe klęski.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied eń  d. 12. kwietnia, 

s s  Kraj podał wiadomość, te  na dzień 9. 
kwietnia zwołany był Wydział dla dalgzyoh na­
rad nad rezolncją, lecz odwołano zebranie, bo — 
Niemcy jakoś mają iię  inaczej namyślać. Cza* 
podał znowu wiadomość, że pierwotnie podkomi­
tet nebwalił inny, przychylniejszy w niosek, lecz 
w ostatniej chwili inaczej się nam yślił, i cofnął 
dawniejszy, przychylniejszy, a nohwalił nowy 
wnio»ek, ttu n y  wam już. I pierwsza wiadomość 
Eraja, i draga Czasu jest nieprawdziwą. Żadnego 
Wiiioik® w Podkomitecie nie cofano, nie zmienia­
no, D® P*ł*«k posiedzenia Wydziału nie było 
zwołane?0 * e*ł®. To jedno jest prawdą, że koło 
polskie ° nebwal« podkomitetn źle było poinfor­
mowane, W'9 C Sny dr. Kaiser wniosek podkomi­
tetu staw i’* > 1110 byli członkowie polscy przygo­
towani. . ,

Zajście między dr. Zyblik:ewiozem a dr. 
ZiemiałkoW9kim delegatów. Na k a­
tegoryczne przez Zyblikiewicza zaprzeczenie Gi- 
sk tz e , dr. Ziemialkowski w o^rotiie Gi-
skry i powiedział, że zapewne dr. Zyblikiewicza 
nie było wtedy w klubie, gdy P io n o w a n e  przez 
Niemeów odrębne stanowisko Galicji było roz­
bierane i odrzuoone. Tymczasem niema ani je ­
dnego delegata, któryby poświadozał, i* sprawa 
ta była w kole rozbieraną lab uchwalaną. o r. Zie­
miałkowski w Debacie wyjaśnia rzecz, niby prostu­
jąc  sprawozdanie dziennikarskie, ale ż° wyjaini0Qje 
jest właściwie odwołaniem poprzedniego w W y­
dziale twierdzenia, jakoby sprawa ta była w ko­
le traktowaną. Dr. Ziemiałkowski bowiem w 
tern wyjaśnienia mówi, te  ma proponowano po­
dobne wyjątkowe stanowisko Galicji pr£y a0“W®* 
laniu ustawy grudniowej, on mówił o tem Ł1.om' 
kom swym (więc nie w ko le!), a ci nie by» * 
przyjęciem. Jakim  ziomkom, kiedy, gdzie, n’e 
pisze dr. Ziemialkowski. Szkoda, warto był°D 
wiedzieć. Zresztą, jeśli jaką propozycję, to podo­
bną w najważniejszej dla krają sp raw ie , powi­
nien był dr. Ziemialkowski wnieść na koło, a 
nie na ncho jednego lab drogiego o zdanie za­
pytać. De i meta Niemny proponowali jedynie, aby 
Polaey przystali na wybór delegacji z całej Ba­
dy państwa, z warunkiem , iż galicyjscy osobno 
będą wybierać do delegacji, i aby nstawę o ję ­
zyka wykładowym i ordynację o Radzie szkolnej 
włożyć w S. l i .  lit. ». Żadnej z tysh propozyoyj 
nasi, i słusznie, nie przyjęli- Uchwalonych przez 
sejm, a sankcjonowanych przez koronę nstaw kra­
jowych, nie można było podporządkowywać kon­
troli Rady państwa. Opróct tego propozyoyj po­
dobnych nie można w ogóle nwalać za propozy­
cje odrębnego stanowiska dla G alioji, o której

Giskra wspomniał. A jeśliby nawet któryś Nie 
mieo komnś z delegatów cokolwiek proponował, 
to jeszcze to nie większość niemiecka proponuje 
delegacji. Nierozważnie więc dr. Ziemiałkowski 
wystrzelił z daniem racji dr. Giskrze.

Krok ten fałszywy dr. Ziemiałkowsiego n ie» 
ma dla sprawy rezoluayjnej doniosłości ladu tj. 
Ale dla niego samego może mieć doniosłość wiel­
ką  w opinii aeiegaoyjnej i krają. Źródła tego s ro ­
ka nie mogę sobie inaczej wytłumaczyć, jak zna- 
nem naprężeniem, istnięjąoem od dawna między 
dr. Ziemiałkowskim a dr. Zyblikiewiczem. Jedna 
i draga strona, zamiast podchwycić słowa mini­
stra i skonstatować, iż skoro minister przyznaje, 
że większość z p. Giskrą na czele przy uchwala­
nia konstytucji przed 15 miesiącami chciała dać 
Galicji odrębne stanowisko, to dlaczegóż teras 
uważa takie odrębne stanowisko Galicji za nie­
zgodne z jednością państwa, za szkodliwe dla 
monarchii; zamiast Korzystać z przyznania się 
ministra, chociażby nie było nzasadnionem — wo­
lała między sobą wobec Niemców walkę staczać, 
czy pan minister powiedział prawdę Inb uie.

Spór rozpoczął się w W ydziale, a toczy się 
daiej to w Debacie jako niby wyjaśnienie, to w  
kole polakiem. Na ostatniem posiedzenia zawezwał 
dr. Ziemiałkowski koło do poświadczenia mn, i ł  
prawdę powiedział w Wydziale. Nie przypomnia­
no jednak sobie, aby ta sprawa była traktowaną 
w kole, więc rzecz zawieszono do późniejszego 
rozstrzygnięcia.

Najsmntniejszą zaś rzeczą je s t, że właśnie 
ta kłótnia powstała w chw ili, gdy potrzeba naj­
większej solidarności delegacji, aby przeprowadzić 
krok oetatni , i w najdonioślejszej formie wystą­
pić z Rady państwa. Dotąd delegacja nie uchwa­
liła, ani aby wystąpić, ani kiedy. Wszyscy o- 
świądozają się xa wystąpieniem.— Wczoraj odby. 
ła się narada ministrów. Hr. Alfred Potoeki za 
żądał apoważuienia do oświadczenia delegacji, iż 
dr. Giskra mylnie się wyraził w Wydziale kon­
stytucyjnym, jakoby w ministerstwie jednogłośnie 
(itinheikg) zapadła nehwała odrzucenia rezolnoji. 
Pan Potocki wobec kraju i delegacji chciał sal­
wować swoje stanowisko i oświadczył delegatom, 
iż nie zgadzał się wprawdzie na niektóre pankta 
rezolnoji, gdy ją  rozbierano w Radzie ministrów, 
lecz wielkiej części punktów się domagał, alą 
był przegłosowany. Czy takie oświadczanie po­
może pana Potockiemu ? Wątpimy. Rezolneja 
w trzeciem czytanin została jednogłośnie nohwa 
loną. Nawet ci co przeciwni byli pojedyńczym 
punktom, poszli za większością. Być po nehwale 
sejain przeciw niektórym punktom rezolnoji, jest 
to występywać przeciw nobwałom sejma. Pan 
minister zerwał więc z krajem, skoro sam na 
Radzie ministrów przeciw niektórym punktom re­
zolucji, i to najważniejszym głosował.

W ied eń  d. 12. kwietnia.
(u) Od zawotowanis adresu do tronn , i od 

przeprowadzenia konstytucji grudniowej przez o- 
bydwie Izby Rady państwa, nie było przedmiotu, 
któryby nas tak zainteresował, jak ostatnie rozpra­
wy podkomitetu konstytucyjnego. Wzięto się tam 
jak  wiadomo, do anatomicznego rozbioru rezolucji; 
galicyjskiej. Z organów półnrzędowyoh już przed­
tem , nim się podkomitet zeb ra ł, domyślać się 
można było, że żadnych cokolwiek znaczących 
konoesyj Niemcy nie zrobią; ale tego nikt nie 
przypnszezał, by się z rozpraw komitetowych 
czegoś nowego dowiedzieć miano , a tern mniej, 
aby się z tamtąd wyłoniły wiadomości wielkiej 
wagi dla kraju.

O jakich to nowinach chcę mówić, zapewne 
jaż wiecie, bo musieliście jaż otrzymać dotyczą­
cą wiadomość. Mowy tak posłów jak. ministrów 
w podkomitecie rzuciły nowo światło na sprawę 
rezolucji i » gólne położenie o tyle, te  dz:S wie­
my, iż były w  r. 1867 pozaknlisowe rokowania 
eo do nrządzenia przyszłego stanowiska i stosan- 
kn Galioji do państwa. . .

Minister Giskra wystąpił pierwszy z remini­
scencją, która sięga rozpraw i obrad nad 
konstytneją grndniową w r. 1867. Powiada , te  
wtedy był prezydentem Izby, więc bezpośrednie­
go w obradach nie brał odziała, ale śledził pil­
nie przebiegu rozpraw, i pamięta dobrze, iż par- 
tja liberalna ożyli konstytucyjna ( Yerfattuugt Par- 
tn) chciała uwzględnić właściwości Galicji i ro­
bić na korzyść tego krają obszerne koncesje, ale 
że propozycje te nie znalazły dobrego przyjęcia 
n delegatów galicyjskich. Co wtedy było możli- 
w«m, dziś nie jest do wykonania, dodaje dr. Gil 
•“ * —t bo w politycznych kw estach pora zanie- 
U ^ \ r  niepowrotnie bywa straconą.

Można było w tej mowie ogólnikowej upa­
trywać tylko zręczny wybieg i chęć okaza­
nia, i t  rząd teraz odrzucając rezołnoję, stoi na 
gruncie legalnym. Zdawało się istotnie, te  pro- 
pozycyj żądnych uje było, że dobrych chęci nikt 
nie objawiał, kiedy poseł Zyblłkiewioz zaraz za­
brał głoś, i wręcz odpowiedział, że o tom wszy- 
stkiem po raz Pw w szy słyszy.

Dopiero potem trzy następne przetńowy rzu­
ciły n o w e  światło na ówczesne położenie. Prze­
mowy te były s dr. S tnrm a, dr. Breatla i dr.
Ziemiałkowskiego.

Dr. Stnrm przypomniał, co się działo w pod­
komitecie, tj., te  imieniem niemieckiej liberalnej 
partji proponowano dr. Ziemiałkowskiomn, (któ­

ry sam jeaen reprezentował w podkomitecie g a­
licyjską delegację), wyraźnie uwzględnienie wła 
ściwośoi Galieji, i nadanie jej stanowis&a, jakie 
zajmuje Kroacja do Węgier.

Dr. Ziemiałkowski odpowiedział pózniąj n*. 
słowa Sturma, że galicyjscy delegaci nie przy­
stają na te propozyoje.

Dr. Brestei, obecnie minister finansów, a w 
r. 1967 członek podkomitetn konstytaoyjnego, 
potwierdził słowa Stnrma i dodał, le  Niemcy chcie­
li całe ustawodawstwo szkolne wyłączyć z pod 
opieki OMtraloej władzy.

Dr. Ziemiałkowski przyznał, że proponowa­
no ma rozszerzenie autonomii Galieji, pod waran - 
kiem, aby te koncesje, li tylko ze względu na 
właściwości Galioji przyznać się mające, nic roz­
ciągały się na inne kraje dziedziczne, i że on 
rzecz oałą przedłożyć nie omieszkał delegacji w 
klubie, ale że propozycje zostały odrzucone, bo 
delegacja przyjąć nie oboiała stanowiska odrę­
bnego dla Galięji, i jak Ziemiałkowski dodał, dr. 
Zybiikiewioz mógł o tem niewiedzieć, bo może 
jrtady nie był na posiedzenia klnba polskiego.

Ten zaś odrzekł, że mógł być nieobecnym 
na jodnem posiedzenia klabn, ale tego nie pqjmc- 
je, jak  o tak ważnem postanowienia delegacji, 
gdzie każdy jest związany solidarnie, mogl nie- 
być zawiadomionym dotychczas, i o tem nic *go- 
ła me wiedzieć.

O tyle smntne te rzee*j są wiadome, a je  *e 
ieszete wyświeoonem nie jest, czyli propozycje, o 
których m ow a, były ndziełonc innym de W 
£atom galicyjskim w klnbie, czy je rozbierano, 
i nareszcie, czy i iln głosami te propozycje od­
rzucono ? Wątpliwość nasawa się z samej natu­
ry  rzeczy.

Każdy myślący musi się zapytać, esy podo­
bna, aby przez cały ten esas od rozpraw parla­
mentarnych nad konstytneją Frzediitawił aż do 
dziś dnia, nikt o całej sprawie tej był nie wie­
dział? aby delegacja zamknęła i zachowała w 
ścisłej tsjamuioy przez dwa niemal lata postano­
wienie klubu swego takiej doniosłości ? Pod tym 
względem powinna cała naga prawda wyjść na 
wierzch. Sprawa pnbliozna, sprawa nader ważna, 
która wszystkich i każdego obchodzi, górować 
musi nad wszel&iemi podmiotowemi względami. 
Tu dyplomatyzowanie i połowtomoM nie byłyby 
na miejsca. Dlatego też powiedzieć wypada bez 
ogródek, że posłowie, którzy należeli do składa 
ówczesnej delegacji, kiedy się zakładała konsty- 
tuoja, stanowczo z a p r z e c z a j ą ,  jakoby im 
z a k o m u n i k o w a n ą  b y ł a  k i e d y k o l ­
w i e k  propozycja, od niemieokiąj partji liberalnej 
zrobiona, o której wspominali w podkomitecie te­
raźniejszym pp- Brestei, Stnrm i Giskra, a o której 
p. Ziemiałkowski powiedział, że istotnie była 
zrobioną i przez niego delegatom udzieloną.

Ze wszystkich stron zaprzeczają temu twier­
dzenia dr. Ziemiałkowskiego. Powiadają, że ta 
sprawa nie była nigdy poddaną pod obrady ktn- 
bn. Zdaje się tedy, że rzecz wielkiej i w każ­
dym razie większej dla krajn wagi, ja k  kwe- 
stja osobistości jakichkolwiek, była traktowana 
z lekeeważeniem, o jakiem  w nowoczesną) hi- 
storji niema przykłada.

W tutejszej Debacie dr. Ziemiałkowski po­
daje rodzaj sprostowania, w którem nie zaprze­
cza, iż się rzecz tak miała, jak dzienniki pisały, 
ale twierdzi, że propozycje podkomitetowe zako­
munikował kilka posłom prywatnie — nio je 
ćnak nie mówił w klnbie.

Z K a m ień c a  p o d o lsk ieg o .
Przed kilkoma tygodniami szczególna u nas 

zdarzyły się kradzież. Oto w cerkwi prawosławnej 
sobornej jest obraz Matki Boskiej, pokryty sre­
brną b lach ą , obwieszony wielkiemi koralami a 
może i innemi jskiemi wotami, które to koszto­
wności drażniły ciągłe chcących łatwym sposo­
bem przyjść da ich posiadania — Pewnej więo 
nocy złodzieje wkradli się do wnętrza cerkwi i 
zaczęli obdzierać ten obraz, i wszystko co się im 
natrafiło, lecz raptem w swojej czynności zostali 
przeszkodzeni, trzeba bowiem fatalnego wypadku, 
żc sprowadzony patrol policji niespodzianie wszedł 
do cerkwi, i złoczyńców schwytał na gorącym 
uczynka. Nazajutrz prowadzono ich publicznie 
przez miasto do więzienia, lecz któż byli owi na 
pastnicy własności kościelnej ? Zgroza wspomnieć 1 
byli to dwaj alnmni seminarjum, którzy wkrótce 
mieli się wyświęcić na zacnych kapłanów pra­
wosławia; dwaj dradzy także seminarzyści, m ają­
cy przyjąć święcenie dopiero za rok, i j<cnw ty  
dówka I Piękne towarzystwo 1 Najokropniejsza de­
moralizacja rozszerza się tntaj coraz w ięcej; o 
podobnych czynach, popełnianych po wsiach przez 
duchownych, często tn słyszeć można, ale to jaż 
nawet niczyjej nie zwraca nwaęi.

Piękny z dwoma wieżami kościół karmeli­
cki Moskało zniszczywszy wewnątrz zapełnię, 
teraz przerabiają na swoją cerkiew, a to w ten 
sposób, że gdzie dawniej był główny wchód, te ­
raz ma być ołtarz, i naodwrót. Co to może 
złoiś i nienawiść! na co im tyle cerkwi? Chyba 
dla szerzenia swoich pięknych zasad moralnych, 
albo może dlatego, żc gdy będzie tych cerkwi 
więcej, to będzie więcej co okradać? Nasz Ko­
ściół katedralny jeszcze egzystuje, ale powiadają, 
że skore będący dotąd przy nim Księża wymrą, 
(u nowych przysyłać nie wółno), to l on będzis

zamknięty. Słowem, prześladowanie, złość, głu­
pota, nienawiść moskiewska nie mają końca ni 
miary — Za uciśnionymi Kreteńozykami omal 
cała Europa nie zerwała się do broni; mj byśmy 
chętnie z nimi na nasz ucisk się zamieniali, a 
przecież nikomn w Europie ani na myśl nawot 
nie przychodzi, choćby słowem tylko njąć się za 
nami ! Mj tntaj jedną tylko mamy wolność , 
to jest wolno nam boleć i płakać* nawet bez 
nadziei I

Z K o n g re só w k i w kwietnia.
Obowiąuająe* obecnie w Kongresówoe usta­

wa o sądach gm innych, pierwiastkowe ułożoną 
była przez dyrektora komisji sprawiedliwości, 
Drzewieckiego. Kiedy komitet u rządtająty  (na 
leży ezytać: psujący) rozpoczął swoje działania 
cywilizatorskic w Kongresówoe, ustawę tę nadał 
sądom gminnym, zastrzegł jednak, że sędzią gmin­
nym etyli ławnikiem w żadnym wypadku nie 
mote być właściciel ziemski, t). szlachcie, i że 
sąd gminny w niektóryoh w ypadaach, a  szcze­
gólniej w działach msjątkoWycłi, może rozbierać 
i zasądzać sprawy nieograniczonej wartości pie­
niężnej, powodując się nietyle prawem, ile zwy 
ezajami miejscowemi. Samo z siebie wynika, że 
w tak ważnych sprawach, przy braku oświaty u 
włościan, robią się niezmiarne nadużycia.

Niektóre z nieh wymieniani, i t a k : W po- 
wicóic Kolskim, w gminie Kożeislee, pozostało 
po zmarłym włościaninie wsi S iarkow a, gospo­
darstwo rolne, wartości około 20.000 tłp ., spad­
kobiercami byli syn i córka zmarłego. Po wnie­
sieniu tsj sprawy na posiedzenie sądu gminnego, 
wójt gminy, Kasprowicz, wraz z ławnikami, bę­
dąc już poprzednio wynagrodzonym, Wydali wy­
rok, stosnjąey ?ię nie do prawa, leez do zwy­
czajów miejscowych, bo tak chce mieś ustawa, 
odsądzający córkę od wszelkiego udziału w spad 
ku, dająo jej tylko krowę, skrzynkę- i pościel, a 
cały m ajątek przeszedł w ręce jej brata. Wszel- 
k ie rek n rsa  nie nie pom ogły; prawa spadkobier­
czyni , z majątku po zwyeh rodzioaeh pozostałe­
go, wydziedziezouą została.

W sprawach policyjno-karnych sąd gminny 
jeszcze gorzej poslępnje.

Ławnik sądn gminnego w Koźminie, Jakób 
Król właścicielowi dóbr Wola Korostowa, W in­
centemu Frzechadzkiemn, nocną porą skradł z la 
su sosnę Sprawa wytoczyła się przed sąd gmin 
ny. Jako sędzia zasiadał także i sam oskarżo­
ny, Jakób K ról, i po bardzo krótkim namyśle 
zapadł wyrok skazujący właściciela dóbr Prze- 
ohadzklego na karę 10 rsr., a  borowych ta  to, 
iż ośmielili się fantować ław n ika, skazano na 
trzy dni aresztn. Zaaekwestrowaae drzewo po­
stanowiono obrócić na użytek prezydującego w 
sądzie, wójta gminy.

Wypadek ta k i , aby złodziej nie mógł być 
sędzią we własnej sprawie, przez światły komi­
tet urządzający nie był przewidzianym.

Taki sam wypadek zdarzył się w Kminie 
Bndzisbtw Kolski, z tą  tylko rósnieą, że złodzie­
jem nie był ławnik, ale sam wójt gminy, Wic 
czorowski.

B e lg ra d  dnia 9. kwietnia.
(W. K.) Uznanie potrzeby zgody i wząjemne- 

gc porozumienia się coraz głębiej w nika w prze­
konania Indów cbrzeioiańskioh Bałkańskiego pół- 
tjyspn, coraz powszechniej zaczyna się oojawiać. 
Wzrasta ono w tej samej mierze, w jakiej npada 
wiara w obcą pomoc, ustala się przekonanie, że 
mniemany ich przyjaciel i opiekun nie rycerską 
miiośeia, ale przebiegłością lichwiarza kierował 
się względom niob, niedorosłyob synów starego 
i schorzałego bogacza.

W ostatnim moim liście napomknąłem o uie- 
eheci i niemal wzgardzie, z jaką liberalne g re ­
ckie dziennikarstwo odzywało się o Słowianach 
połndniowyoh, a szczególnie o Bółgaraoh Jedin- 
ttwo podaje wyjątki z jednej gazety greckiej, k tó­
ra wzywa swych rodaków do porozumienia się z 
Serbami. Dlaczego tylko z Serbam i, kiedy bliż­
szym ich sąsiadem, z którym zawsze mnszą mieć 
col do czyn ien ia , są Bółgarty? Chcąt Grecy 
tych ostatnich całkiem ignorować ? Jakkolwiek- 
bądź, i to ju t jest pewne ustępstwo, które Grecy 
osądzili za potrzebne zrobić w imię zgody, o któ­
rą  wszyscy w ołają, której wszystkie Indy Bał­
kańskiego półwyspn dopominają się.

W Zattauńe znąjdajemy odezwę pewnego Bół- 
gara, wystosowaną do wszystkich Indów cbr^.e- 
ściańskich Bałkańskiego półwyspn. Odezwa ta, 
stawiać zgodę jako jedyny i powszechny cel 
przedwstępnych ica usiłowań, jako hasło ania 
dzisiejszego, zaleca im wyrzeczenie się swych tra­
dycyjnych uroszozeń, będących wobec warunków 
współczesnego życia narodów niezem innen., jaK 
anachronizmem. Bardzo słuszną robi ona uwa­
gę, że dzisiaj, kiedy idea narodowości stała się 
najpotężniejszym czynnikiem życia narodów, K ie­
dy sama oficjalna polityka zdaje się j ą  nważać 
jako główną podstawę czynności, myśl o
odbudowaniu Bizancaiego cesarstwa , lub królo- 
gtwa Bółgarskiego z czasów Sym eona, albo też 
Serbskiego z czasów D nszana, jest co najmniej 
szaleństwem, a w swem dokonaniu musiałaby się 
stać zbrodnią, największy gwałt zadającą świę­
tym prawom narodowości. Zwracając się w koń- 
ou do Bółgarów, radzi im w swojem zażaleniu
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na fanarjotów, niebrać ich za jedno z Grekami, 
i za krzywdy, doznane od pierwszych, nie żywić 
nienawiści do ostatnich, ale przeciwnie porozn- 
mieć się z nimi i działać zgodnie ręka w rękę

Stuiownem tn będzie umieścić małe sprosto­
wanie poaanej przezemnie w jednym z mych po- 
przedzającycn listów wiadomości ostanie dprawy 
kościoła bółgirfskiego. Stan ten nie jest tak roz­
paczliwy, jakem to był pisał, idąc w tern za Oo- 
totem moskiewskim — i obró t, jaki ta  sprawa 
przyjęła, wcale nie jest zły. Greoy, wymyślają­
cy coraz nowe trudności kanoniczne i brużdżący 
w komisji w widoczuym zamiarze uniemożliwie­
nia separacji kościoła bółgarskiego, zostali usu­
nięci z kom isji, w której obecnie zasiadają tylko 
Bółgarzy i Turcy.

Gazeta Serbia w nnmerze z 30. marca zamie­
ściła artykuł aaczelny pod tytułem : „Całość Tur­
cji i kwestja serbska." Artykuł zaczyna się od 
tych słów : .

„Paryzki kongres i paryzka konferencja do­
wodnie łłykaznją, ie  większość państw enropej- 
skieb iąd a  utrzymania sułtańskiego panowania 
w Europie — i w jodnym i tym samym czasie 
paryzki kongres nsankojonował niepodległość 
serbską.

„W alka serbskiego narodu, począwszy od 
bojów kosowskich aż do dni dzisiejszych, wyra­
źnie wskazuje, jakie są dążności serbskiego na­
rodu,. że chodzi ma nie o oo innego, jak o to, 
a ieby  się mógł z Jarzma wyswobodzić.

.Jeżeli więc Tarey zgodzą się dobrowolnie 
na to, ażeby Serbowie się połączyli z so b ą , w 
tym razie całość Tureckiego państwa może się 
o s ta ć ; w razie przeciwnym powstaje walka o 
śmierć i życie między tureckiem sułtaństwem w 
Earopie i 4%  milionami Serbów w Turcji."

(Nie wiem, zkąd antor artykułu wziął ową 
oyfrę 4’/ a milionów Serbów w T u rc ji; Szafarzyk 
bowiem więcej ich nie liczy jak na 2,600.000, a 
Czoemig na 2,703.000. Są to cyfry, przyjęte przez 
wszystkich etnografów i statystów, cyfra więc, 
podana w nadmienionym artykule, jest więcej 
jak problematyczną.)

.Czas jest, abyśmy rzeczy nazywali po 
własnem ien imienin. Powszechnie mówi s ię : 
kwestja wschodnia. My powiadamy, że niema 
kwestji wschodniąj, ale jest tylko kwestja serbska, 
a  w razie gdy na nią nie będzie przyzwolenia, 
to będzie kwestja Słowian południowych. Doda­
my wszakże, że obok podniesionej kwestji serb­
skiej egzystencja Turcji w Europie jest możliwa; 
przy kwestji Słowian południowych staje się ona 
niepodobną."

W dalszym ciągu przeprowadza paralelę 
między Turcją i Słowianami, jej podległymi, wy­
kazującą, że w tej samej prawie mierze, jak Tur­
cja chyli się do upadku , tracąc coraz więcej e- 
nergii i żywotności — ludy słowiańskie pod­
noszą się ze swego poniżenia, przychodzą do 
nznania swej siły i praw swoich, kształcą się i 
organizują, i stają się potęgą, z którą obra- 
ohnnek Turcji nie może wypaść na korzyść tej 
ostatniej.

W zakończeniu znajdujemy oświadczenie po­
wyższe :

.Idea  narodowości, ucisk naszych braci w Tur­
cji, ich pragnienie połączenia się z nam i, nasze 
interesa handlowe, nienawiść przeciwko osman- 
lisom, żądza walczenia z T urc ją , gotowość na­
szej armii, niepodobieństwo obejścia się bez mo­
rza itd. wszystko to nas pcha ku temu, byś­
my zajrzeli w oczy Turcji, jeżeli nam nie ustąpi 
tego, co jest nasze , za co my zapewniamy jej 
całość. Dotąd jest s e r b s k a  k w e s t j a .  Od chwili 
zaś, gdy zagrzmią działa w Grecji, albo w Ru­
munii, albo w S e rb ii, gdy w samej Turcji wy- 
bnchnie powstanie — kwestja przestaje byćserb 
ską, a staje się połndniowo słowiańską, wobec 
której i mowy o całości Turcji być nie może. 
A gdy Europa będzie opićrać się i w tym przy­
padku, nastaje wtedy pytanie ogóluie slo^iań 
skie, albowiem , jeżeli nie pozwalają nam być 
Serbami, to możemy być Słowianami." (Czy nie 
właściwiej byłoby powiedzieć: Moskalami? Wszak 
antor.artyknłu sam zaczyna od tego , że wyma­
ga, aby rzecz każda nazwana była po imienia. 
W yraz Słowianie w odniesieniu do idei narodo­
wości i politycznego programatu niema sensn, 
gdyż jak niema słowiańskiej narodowości, tak też 
niema i słowiańskiej polityki. Pansl.swizm dzisiaj 
nie jest tern, ozem go chciał mieć marzyciel Kol 
lar — stawi on obecnie Słowian w alternatyw ie: 
albo każdy musi zostać czem go dzieje zrobiły, 
tj. Serbem, Bółgarem, Czechem itd., albo prze­
robić się na Moskala. Żadnego zaś pośredniego 
stanowiska, ua któremby mog > stanąć jako Sło­
wianie, nie masz dla nieb).

Czynności Rady państwa.
Wydział wyznaniowy oświadcza w swojem 

sprawozdaniu z przedwstępnych obrad nad ustawą 
o szhnUu i Indowych, i i  po dokładnem rozwa­
żeniu godzi się na wszystkie prawie je j okre­
ślenia według przedłożenia rządowego.

Zgodnie z przedłożeniem rządowem uznał 
W ydział, że, co się tyczy wewnętrznej organi­
zacji szkolnictwa, tylko zasadnicze postanowienia 
mogą być przedmiotem ustawodawstwa, okre­
ślenia szczegółowe zaś, mianowicie plany nauk, 
przepisy wewnętrznego porządku ezkół i t. d. 
należy oddać do ułożenia zawisdowstwu szkol­
nemu- Jeśli azkoła ma odpowiedzieć swojemu 
zadania, powinna się s tarać , ażeby postępując 
naprzód, zadość czyniła wymaganiom czasu i 
korzystała z najnowszych zdobyczy wiedzy.

Prawne określenia szczegółów wpływałyby 
właśnie tamująco na rozwój i sprowadziłyby 
nienchronnie z niekorzyścią szkół strętwiałość 
w ieh wewnętrznej organizacji.

Oto zasada główna, z której wychodzi Wy­
dział w obradach nad nstawą o szkołach In­
dowych.

Do S. 6 ., którego jeden ustęp brzmi: „Nauka 
relign ma być zaspakajaną i przestrzeganą przez 
dotycząee władze kościelne" wniesiono poprawkę 
TT przewidywaniu wypadku usunięcia się władz

kościelnych od wykonania tego postanowienia. 
Poprawka Wydziału brzmi więc: „Na wypadek, 
gdyby jaki kościół lub korporacja religijua uchy­
liły się od udzielania nanki relig ii, Rada szkolna 
krajowa po przesłuchaniu interesowanych ma 
wydać potrzebne zarządzenie."

W $. 48. przedłożenia rządowego, rozpo- 
ozynającym się od ustępu: „Służba przy publi- 
Czuych szkołach jest publicznym urzędem", zmie­
nił Wydział to OiZeczenie na „Służba przy pu­
blicznych szkołach jest publicznym urzędem i 
j e s t  z a r ó w n o  d o s t ę p n ą  d l a  w s z y s t k i c h  
o b y w a t e l i  p a ń s t w a  A u s t r j a c k i e g o  b e z  
r ó ż n i c y  w y z n a n i a " .  Zmiana ta Wydziału 
będzie niewątpliwie powodem do zaciętej walni w 
obu Izbach Rady państwa, a mianowicie w Izbie 
wyższej, już bowiem przed rokiem była oua na 
porządku dziennym obrad Rady państwa i wów­
czas została do czasu zawieszoną. Rząd również 
jest przeciwny temu orzeczeniu.

Mniejszość Wydziału postawiła do $. 52 
wniosek, ażeby służbę kościelnego uznać w yra­
źnie za niedającą się pogodzić ze służbą szkol 
uą. Wniosek ten jeduak niema za sobą wielkiej 
nadziei przejścia w Radzie państwa, głównie z 
powoda zwiększenia wydatków. W ażaą je s t tak ­
że zmiana, wniesiona do $. 50, dotycząca prawa 
miaaowania nauczycieli przez gminy, utrzym u­
jące szkoły własnym kosztem.

Po ukończeniu obrad nad ustawą o szkołach 
ludowych, zajmował się Wydział wyznaniowy 
wypracowanym przez dr. Sturma projektem n- 
stawy o małżeństwach.

Dłuższa i żywsza debata powstaia przy $. 
41, który według projektu opiewa następuie: 
„Mąż ma prawo żądać od żony posłuszeństwa i 
pomocy w gospodarstwie i zarobkowaniu."

W debacie nad tym paragrafem brali udział 
deputowani dr. Figuly, Kurauda, Schneider, dr. 
Rechbauer i dr. Stnrm. W końcu nchwalono ten 
paragraf w następującej osnowie, proponowanej 
przez dr. Rechbauera : „Mąż jest głową rodziny 
i ma prawo żądać od żony, aby mu w gospodar­
stwie i zarobkowaniu według sił swoich poma 
gała i aby wypełniała jego zleceaia, o ile tego 
wymaga dobro rodziuy i porządek domowy."

S- 42. według uchwały komisji ma opiew ać: 
„Żona jest obowiązana udać się za męiem do 
jego siedziby, jeżeli ważnemi powodami nie mo­
że usprawiedliwić swojej odmowy."

Dalsze paragrafy aż do 48 włącznie przy 
jęto częścią według przedłożenia, częścią z ma- 
temi zmianami.

Komisja do reformy podatków na posłodze­
niu w d. 10. bm. obradowała dalej nad S- 6. 
projektu nstawy względem podatku zarobkowe­
go, który w ustępie lit. c) zawiera postanowienie 
względem opodatkowania płacy służbowej.

Obecny na posiedzeniu minister skarbu dr. 
Brestel proponował, aby płace służbowe i w o- 
gólności wszelki zarobek klas p ra c u ją c y c h  był 
wyłąozouy od opodatkowania, aby zatem płace 
niżej 300 złr. były całkiem, a płace od 300 do 
600 złr. w połowie wolne od podatków.

Trzeci ustęp $. 6 lit. c) opiewałby nastę­
pnie : „Jeżeli dochód trzeciej klasy nie dochodzi-? 
300 złr., jest całkiem wolny od podatku; jeżeli 
nie dochodzi 600 złr., należy pobierać od niego 
połowę należytośoi."

Deputowani br. Tinti i Wolfram oświadczyli, 
że widzą w tym wniosku polepszenie pierwo­
tnego przedłożenia rządow ego; depat. Wolfram 
żąda jednak aby minimum jeszcze wyżej sięgało.

Dep. br. Petrino sprzeciwia się wnioskowi, 
ponieważ nie zua jeszcze zasad podatku docho­
dowego osobistego.

Minister skarbu dr. Brestel odpowiedział, że 
przy tym ostatnim podatku podniesie znowu kwe- 
stję opodatkowania klar pracujących i dopro­
wadzi j ą  do załatwienia, ale to nie przeszkadza, 
aby j a t  teraz rozstrzygnięto jego wniosek, w tym 
razie bowiem npadnie wątpliwość co do uieje- 
dnostajności opodatkowania, ponieważ kw estja 
opodatkowania wszystkich robotników zostanie 
załatwioną.

Dep. dr. Klier cofnął swój w niosek , a na 
tomiast przyjął propozycje ministra skarbu za 
swoją i polecił ją  komisji do przyjęcia, co też 
przy głosowaniu nastąpiło.

Ustępy lit. a i b przyjęto bez zmiany, a lit. 
c ze zmianą wedłag powyższej uchwały.

SS- 7 do 10 włącznie przyjęto według 
osnowy drugiego czytania. Przy §. 11 komisja 
uchwaliła przyjąć za zasadę zaprowadzenie oso- 
bnyeh komisyj szacunkowych dla wielkich przed­
siębiorstw przemysłowych, i poleciła Klierowi i 
Rygerowi, aby w porozumienia z ministrem 
skarbu ustylizowali odnośny wniosek.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i W ę g ry . Z Pesztu telegrafują do 

Nowej Pretty, te  według pogłosek, krążących w 
tern mieście, hr. Benst i Tasffe porozumieli się 
z hr. Andrassym co do zwołania delegacyj Wmie- 
siącn czerwcu, jednak pod zastrzeżeniem, że mi­
nisterstwo przedlitawskie musi wpierw na to dać 
swoje zezwolenie.

Zeidlersche Corrąp. donosi, że Austrja objawi­
ła chęć zbliżenia się do Prus. Nowa Prute przy­
taczając tę wiadomość, dodaje ze swej strony tę 
nwagę, że to nie A ustrja, lecz Prusy robią ze 
swej strony nBiłowania, w celu zbliżenia się do 
wiedeńskiego gabinetu.

F ra n c ja . Według paryzkich telegramów, 
belgijski minister Frćre-O rban, wyjedzie temi 
dniami do Brukseli, aby królowi zdać sprawę z 
dotychczasowych kroków, poczynionych w P a ry ­
żu w kwestji kolejowej.

Senat przyjął jednogłośnie nstawę o kontyn­
gencie, który jak  wiadomo wynosi rocznic 100.000 
żołnierzy.

Na posiedzenia Ciała prawodawczego z dnia 
10. kwietnia admirał Bouet Willanmez starał się 
udowodnić, że Francja bynajmniej się nie zbroi 
na wielkie rozmiary — na co Michał Chevalier 
odpowiedział, że zbrojenie się całej Europy jest 
wielkiem nieazczęśeiem, jednak odpowiedzialność

za takie postępowanie spada nie na ludy, tylko 
na samych monarchów. Rouiand zbijając wywo­
dy poprzedniego mówcy, pochwalił środki obron­
ne, przedsięwzięte przez Franoję, i dodał że mię­
dzy krajem & cesarzem panuje najzupełniejsze 
porozumienie. Po nim mówił Tavis, którego sło­
wa większość dobrze przyjęła. Marszałek Niel 
rz ek ł: Armia znajdnje się teraz na stopie po­
kojowej — a budżet tegoroczny i z r. 1870 jest 
budżetem pokojowym. Rząd poczytuje za swój 
najświętszy obowiązek zabezpieczyć cały kraj. 
Stan armii wynosił w marcu b. r. 300.000, cho­
ciaż dawniej wynosił 400.000. Gdyby tego w y­
magały okoliczności, armia może być łatwo 
przeniesioną ze stopy pokojowej na wojenną.

Na interpelację Juliusza Favra , dotyczącą 
sprawy tunetańskiej, odpowiedział margrabia La- 
r a le t te : „Położenie rejencji jest bardzo ciemne. 
Niepodobna znać dokładnie jej dochody, które 
rocznie mają wynosić od 15 do 20 milionów. 
Tyleż mają wynosić procenta od zagranicznych 
długów, jak ie  Tuuis zaciągnął. Francja będzie i 
nadal broniła interesów swych rodaków, jednak 
żądać nie można, aby Francja smżyła tylko pry­
watnym przedsięwzięciom." Cc do kwestji niemie­
ckiej rzeał Lavaiette : „Z Niemcami nie zawiązy­
waliśmy specjalnych rokowań. Zachowanie się 
takie udowadnia, że Fraucja szczerze sobie ży­
czy utrzymać dobre stosunki przez niemięszanie 
się w czysto niemieckie stosunki. Zmiany takie 
jak te, które zaszły w Niemczech, stwarzają za­
wsze memato żądań, starć i skarg. S a m  t y l ­
k o  c z a s  m o ż e  t o  z a ł a g o d z i ć ,  co  c z a s  
z d z i a ł a ł .  To jest powód, dla którego unikamy 
każdej kwestji, Która nas z bliska nie dotyczy. 
Tylko słuszne powody mogłyby uas skłonić do 
opuszczenia tego biernego stanowiska. Ale nic 
nie zdaje się zapowiadać podobnej zmiany. Sza­
nując cudze prawa nie obawiamy się, aby nasze 
były  mniej szanowane."

Powyższe oświadczenie Laraletta zostało we 
Francji bardzo dobrze przyjęte. Wszyscy uznają 
je za arcypokojowe.

O Włoszech mówił L araletta : „Stosunki na­
sze z Włochami są przyjazne, miuisterjam wło­
skie wróciło nasad na drogę zasad konserwatyw­
nych. Prawo narodów potępia zasady zaczepne, 
które spowodowały krwawe zajście pod Monta­
ną. Z drugie, zaś strony rząd papiezkt organizu­
je dalej swe siły zbrojne. Nie nadeszła atoli chwi­
la, aby podjąć na nowo traktat wrześniowy i o- 
puścić papiezkie posiadłości." Co się tyczy Gre- 
eji, dowodził L avaiette , że Francji, trzyma się 
na Wsohodzie wyłącznie polityki pokojowej. Ta 
ki był cel i rezultat tegorocznej konferencji. Bez 
wątpienia nie Bą jeszcze ostatecznie rozwiązane 
owe liczne tradnośoi, które spór wywołały, lecz 
odebrano im ostrość i weszły na drogę pokojo­
wych rozbiorów. Konferencja, daleka od chęci u- 
pokorzema Grecji, przedstawiła wspaniały widok, 
jak cała Europa przez kilka dni wyglądała spo­
kojnie rozstrzygnięcia małego kraju o wojnie Iud 
pokoju. Grecja wyszła silniejszą z konferencji, 
gdy Z zapisała na chorągwi swojej nszano wame 
zasad prawa narodów, kióryeh trzymają się wszy­
stkie kraje cywilizowane. Lavalette oddaje słu­
szność wytrwałości króla Jerzego, który utrzymał 
swoje postanowienia naprzeciw rewolucyjnych a- 
gitaoyj.

Lavalette kończąc swoje oświadczenie mówił: 
„Stosunki nasze zagraniczne są dobre. Możemy 
powiedzieć, że pokój, będący przedmiotem na­
szych życzeń, nie jest ani zagrożony, ani nie­
pewny. Wszelkiemi prawnemi środkami będzie­
my się starali utrzymywać pokój. Będziemy to 
czynili na Zachodzie wśród innych okoliczności, 
a niżeiiśmy to czynili na Wschodzie. Straszna 
odpowiedzialność ciężyłaby na tym, kto ulegając 
uczuciom lub ambieji sprowadziłby wystąpienie 
przeciw sobie dwóch wielkich narodów. Polityka 
Francji jest polityką pokoju, którą reprezentować 
będziemy przy pomocy bożej i władz publi­
cznych." (Oklaski).

W Paryżu nie wiedzie się publicznym zgro­
madzeniom. Dnia 7. kwietnia rozwiązano aż trzy 
takie zebrania, i to w Pre aux Clercs, w sali 
Moliera i na nlicy Rochechouart, na tej ostatnie' 
wystąpiła nawet siła zbrojna. Na porządku dzień 
nym stała kw estja robotników. Jeden z mówców 
oświadczyłj że reforma jest niezbędną. Drugi 
mówca, Horn, dodał, że niespokój owładnął wszy­
stkie umysły. Komisarz policji oświadczył na to, 
że Horn zajmuje się polityką, czego jednak mów­
ca me chciał przyznać. Po tych stówach pow stał 
zamęt, wszczęty przez jakiegoś pijanego czło­
wieka, który jak  się zdaje należał do policji. 
Człowieka tegu wyrzucono za drzwi, poczem 
Horn rzekł. „Gdybym mógł móyrić o polityce, 
to wskazałbym wam na źródło naszego nieszczę 
śliwego położenia i wymieniłbym wam sprawcę 
naszego nieszczęścia." — Na to oświadczył ko 
misarz policji, te  posiedzenie jes t rozwiązane. Ze 
brani jednak nie chcieli opuścić sali, co widząc 
komisarz wyszedł sam, w parę minut pojawił się 
jednak inuy urzędnik z policją, która wypróżniła 
salę. Wielu wychodzących aresztowano przv
drzwiach.

K r o n i k a .
— M ianow ania. Na przedstawienie komitetu szkol­

nego w Błotni, nadaje krajowa Bada szkolna posadę rze­
czywistego nauczyciela przy szkole ludowej w Błotni 
dotychczasowemu nauczycielowi, p. Antoniemu Herasi- 
mo wieżowi.

Na przedstawienie ck. krajowej dyrekcji skarbowej, 
nadała Rada szkolna krajowa posadę rzeczywistego na­
uczyciela przy szkole trywialnej w Strntynie Niżnym 
dotychczasowemu zastępcy tej posady, p. Jakubowi Zło- 
tniakowi.

Nadanie » typend jain . J£ksc . ks. m e tr o p o l i ta  Li- 
twiuowicz nadał na mocy przysługującego mu prawa 
rozdawnictwa stypendjów fundacji B ie le c k ie g o  jeduo o- 
próżnione stypendjum tej fundacji w kwocie 78 złr. 75 
cnt. w. a . Teodorowi Bieleckiemu, uczniowi IV. klasy 
drugiego wyższego gimnazjum we Lwowie, synowi ubo­
giego przedmieszczanina w Stryju, obarczonego bardzo 
liozną rodzinę.

— Posiedzenie w cz o ra jsz e  T o w arzy s tw a  dem o­
k ra ty czn eg o  zaszczycił dr. Libelt swoją obecnością 
Zgromadzenie powitało go powstaniem z miejsc. Na prze­
mowę powitslną prezesa Towarzystwa demokratyczne­
go, dr. Smolki, przemówił dr. Libelt mniej więcej w 
następujący sposób :

Dziękuję prezesowi Towarzystwa za tak łaskawe 
przemówienie. Całe życie wyznawałem caaadę demo­
kratyczni}; wiara moja polityczna była i jest zawsze de­
mokratyczny Dowodzi tego wszystko, co działałem, i 
fakt ten, ie  byłem członkiem Towarzystwa demokraty­
cznego polskiego do r. 1846. Uważałem zawate, że Ind 
jest podstawę i siłę społeczeństwa, że przywrócić mu 
należy prawa, przywłaszczone przez mniejszość. Na za­
sadach wolności, równości i braterstwa wyrobić trzeba 
ludowi temu samorzęd taki, by rzędził się sam, za po­
mocą organów przez niego wolno wybranych, aby gdy 
stanowić trzeba o jego majątku, krwi i żye*u nawet, 
sam o tern stanowił, a nie kto inny. Tak pojmowałem 
i pojmuję demokrację.

Sądziłem zawsze, że wiara polityczna tak jak wiara 
religijna mnsi być dobrze poznaną i wyjaśnionę, mnsi 
mieć świadomość zupełną swych celów. Też same cechy, 
jakie ma wiara religijna, mieć winna wiara polityczna- 
Pierwszą zasadę wszelkiej wiary, a więc i politycznej, 
jest to, iż należy ją  jawnie, pnblicznie wyznawać, za­
wsze i wszędzie manifestować, bronić, a nigdy jej się 
nie wyprzeć. Ale wiara sama nie zbawi. Powiedział św. 
Paweł, że wiara choćby nawet tak silna, iż góry prze­
nosić zdoła — bez uczynków niczem jest. Więo i ja 
mówiłem sobie, że choćbym miał całę siłę wiary demo­
kratycznej, ale bez uczynków, nie zbawiłbym ani ludu, 
ani Polski. Wiara nie powinna się wyradzać w fana­
tyzm. Ona winna być ogniem, w którego cieple rozra­
stałoby się, w którego świetle rozwijało i wyjaśniałoby 
się wszystko- Fanatyzm, to pożar niszczący— fanatyzm 
polityczny tak jak religijny, wszystko, eo nie z nim 
idzie, uważa za herezję, i jako taką tępi, aż w końcu 
sam w łonie swem wynajdując herezję, samby się pożarł 
i wytępił. Tolerancja jest konsekwencję zaaady demo­
kratycznej; nie rozumię jej jednak jako obojętność, ja- 
&o brak odwagi cywilnej w bronienia zasad, ale uwa­
żam jako Uszanowanie zaaat innych osób. Odłączyć 
trzeba osobę od wyobrażeń i oaynów. Czyn można po­
tępiać, zdanie zaczepiać, osoby tykać nie godzi się — 
bo to prześladowanie!

Tem starałem się kierować w czynie, i słowie, 1 
myśli. Walczyłem przeciw zasadom, gdy trzeba było, 
ale nie potępiałem niczego z tego tylko powodu, ie  ono 
nie z mego wyszło obozu. Uwalałem wazyatkiob jako 
dzieci jednej matki — wyrozumieć się starałem zdania
innych, a choć nie podzielałem zdań tyob, choć środki 
ganiłem — zawsze jednak uznawałem, te  u wszystkich 
cel jeden : Polska ! a choć cel nie uświęca środków — 
zawsze zasłaniać on wioieu od potępieuia. I tem to w 
obozach przeciwnych, cboć nie zyskałem przyjaźni, bo 
starać się o nią byłoby obłndę — zyskałem jednak po­
szanowanie i zaufanie, i tak niejeden szkopuł dał aię 
ominąć, który byłby bardzo szkodliwym.

Otóż chciałoym, aby i ta demokracja w as tg  którą 
tak  licznie tu widzę zebraną, powyższemi kierowała się 
zasadami — a zdziałałaby ona bardzo w ie k , gdyby 
ohoć jeden dokonany ezyu wam się odął, ezyn wielkiej 
doniosłości o którym mówił waaz prezes, t. j. odno­
wienie unii z Rnsią.

Pozwólcież, panow ie, że wniosę wasze zdrowie, 
zdrowie demokracji, w osobie waszego p rezesa : Nieob 
żyje Sm olka !

Wśród grzmiących okrzyków: .Niech żyje Libelt! 
Niech żyje Sm olka!“ nściakali się obaj usłużeni mę­
żowie.

(Jf.) W czo ra jszy  w y k ła d  dr. L ibe lta  odznaczał 
się szczególną podniosiością treści. Streszczenia naszemu 
braknie nroku słowa żywego, mnsi też nieodzownie 
braknąć mn i dokładcośei należytej, ale przecież niechaj 
przynajmniej marne echo doleci tych, co nie mogli 
być obecnymi.

Dla nłstwienia słuchaczom zrozumienia przodmiotą, 
powtórzył azan. preiegeot w krótkości to, go powie­
dział w poprzednim wykładzie. Wytłumaczył miano­
wicie sposób zastosowanie badań widma świetelnego 
(analizy spektralnej) do wniozkowani* o istocie ciał 
niebieskich. Jeżeli bowiem prsepnścimy przez szparę 
pewną ilość promieni światła, pochodzącego od jakie- 
gukolwiekbądi świetelnego przedmiotu, na przeciwległą 
ścisnę ooiemnionej izby, odbije się na niej obraz tych 
promieni. Jeieli zsś przysłonimy tę  szparę trójseianem 
szklannym (pryzmatem), tedy przepuszczony przez ten 
pryzmat pęk promieni rozczepia się tak, te  promienie 
rozkładają się na pierwotne promienie barwne, z któ­
rych  powstają.

Profesorowie Bunaen i Virchov przekonali się ta k ­
że. te  chemiczny skład ciała, od którego światło po­
chodzi, wywiera wpływ ca naturę widma (spectrom) t . j .  
tegc obrazu promieni światła, rozłożonych w pryzma­
cie. Przekonali się on1 zarazem, że chociażby tylko 
milionowa cząstka jakiegoś ciała znajdowats. aię w świe- 
telnym przedmiocie, natychmiast zdradzi jego istnienie 
ńobrazowanie się barw promieniowych w pryzmaty- 
czuem widmie.

Otóż tego spostrzeżenia użyto do badania chemi­
cznego składa w szczególności a badania natnry ciał 
niebieskich w ogólności. Niejedno, co dia oka, uzbro­
jonego chociażby najpotęłniejszemi teleskopami, było 
czemś niepojętem, wytłumaczyło badaczowi widmo pry­
zmatyczne. (idy zkombinowaao teleakopiczne wniozki 
i obliozenia w dziedzinie astronomii z wnioskami, jakie 
naanwało badawczej myśli człowieka roztrząsanie przy­
czyn zmieniania się grupowania barw w widmach pry­
zmatycznych, porobiono olbrzymie odkrycia na gwia- 
zdzistem niebie — odkrycia tak potężne, że roznm świa­
dom jest prawdziwości tych wniosków, bo ma na to 
cyfry, a zresztą przyroda aama pisze niejako świade­
ctwo tego w widmie, ale i najpotężniejsza fantazja nie 
jest w stanie objąć tego bezgranicznego ogromr prze­
strzeni i czasu, z jakim to ma się najczęściej do czy­
nienia.

Badając widmo pryzmatyczne promieni słońca na­
szego, dostrzeżono nz niem ciemne lin ie , naturalnie 
tylko dla uzbrojonego mikroskopem oka widzialne. 
Optyk monachijski, Frauenhoffer, pierwszy njął badanie 
tego zjawiska w pewien system umiejętny, więc od nie­
go nazwano te linie ciemne imagami Frauenhoffera. 
Badając te  linie, doszli profesorowie niemiecoy, Bun- 
sen i Virchov, do przekonania, że jeżeli promienie, po­
chodzące od jakiegokolwiekbądż ciała świetlistego, prze­
puszczone zostaną przez dragi płomień, ten chłonie w 
sobie pierwotne promienie i daje widmo z smogami 
Frzuenhofferskiemi. Prom ienie, pochodzące beipośre-
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dnie od ciał świetlistych, nie przechodnie przez ż-Jaą 
in n | świetlista masę, nie m tj | tych limj- Zt^d wnio­
sek, że słońce, to ..aląca się mana, otoczona potężni 
świctelaą obtoczą, która w umiejętności ma mianó foto­
sfery. Mocą siły atrakcyjnej przyciąga do siebie to po­
tężne ciało niebieskie z okalającej j t  p rzestrza ł lotną 
materję kosmiczną, przetrawia- ją  w płomienia fotosfery 
i osadza j |  wreszcie w stalszem jądrze.

Ponieważ jednaa w miarę rucha badanego przez 
spektroskop ciała, zmienia się i położenie linij cie­
mnych w jego widmie pryzmatycznem, i ponieważ w 
widmie słoneesnem dostrzeżono to zmienianie się poło­
żenia linij Franenboflera, więc potwierdziło się przed­
tem już zrobione przypnszczenie, że tak, ja -  nasza 
ziemia ze swoim księżycem a inne planety ze swojemi 
znów trabantami obrtcają się w oaoło słońca, tak znów 
nasze słońce wraz z całym swoim systemem planetar­
nym obraca się w około jakiegoś potężniejszego oisła 
niebieskiego. Obliczono, że obraca się ono prawdopo­
dobnie około gwiazdy A lcjone w grupie Plejad, z szyb­
kością siedmio mil mt seknndę, raz w przeciąga pięć- 
dziesięeiudwn lat i 27 dni.

Słońce jes t od nas oddalone mniej wiece, o 20 mi­
lionów mil, a ponieważ promień św ia tu  przebiega w 
przeciągu jednej eeknndy 40 0„0 mil, więc w około 6
minuisCu dochodzi do nas promień św ia tła  ze słońca.
Zwrócono jednak spektroakop do ciał niebieskich, od ­
dalonych bez porównania więoej — bo do ciał, z k tó ­
ry oh dochodsi nas promień św iatra dopiero po tyaiąuacb, 
a Lawet i po milionie la t — przestrzeń sięgająca try ­
liona m ili Genialne wLionki, jnkie te  badania spow o­
dow ały, jw isdozą zarówno o olbrzj miej potędze roanmu 
człowieka, a lt też zarazem o nicości naszej isto ty . Du. 
ebem zagłębiam y się w tę bezgraniczną oddal przestrze­
ni, obHoaamy drogi sięgające oiliona, tryliona, a nawet 
może i więcej mil, patrzym y żywem okiem na to , co 
aię działo przed milionami lat, wnioskujemy stąd  o tem , 
oo się dziać m ugło przed milionami milionów lat — a
ozoiateż my wobec tego ? . . .

Ale wróćmy do rzeczy.
Niejednokrotnie dostrzeżono na firmamencie gwia 

ady, zmieniające barwę i-e g o  światłu, zmniejszające 
aię lub zwiększające, a i awet uilrnące zupełnie. Długo 
było to zagadką dla uczonych, truilaą do rozwiązznii. 
Tera* aa- doprowadzono w tym względzie do naztępn- 
jącego rezultstn: Przypnzaczono, ze to eą widome fa­
s y  bytu te*® <ńala niehteukiego, GJy w lotnej masie 
materji kosmiesnej pocznie tworzyć jię  jądru ciała ay- 
derycznego, azybaość wirowania zwiększa aię, a przez 
to wzrasta także i stopień gorąca tego ciała — śmienia 
Się ono w ognistą masę. Po niejakimi czasie — a nie­
których ciał prędzej, n innych dopiero może po miliar­
dach lat -  poczyna powierzetnia tej - a s y  ognistej zię­
bnąć i tw cr.v się na niej skorupa. Wtedy naprężenie 
l w i  tła tego ciała zmniejsza się, z stopniowo niknit 
•złkowieie, tai: w końcu, że jeżeli błyszczy, to c ty b ip o - 
iy  _aueu. światłem, oJbitem od swietelnycb uiał *ąai=- 
duiob. Po nowym pprjodzie krążenia rozgrzewa wir 
nanowo tę ostudzeną masę, wzmagające aię gorąco roz- 
bndza nanowo prężność promieni Światli i ciało nanowo 
poczyna świecić. Wnioski te głównie zawdzięcza nauka 
badania światłu gwiazdy Mira (,dziwi,ej gwiazdy*) w 
konstelacji Niedźwiedzicy Wielkiej; gwiazda tz zmienia 
bowiem nieustannie swą postać — raz ziusa zupełnie z 
brmamentu, a usdtępnie wzrasta stopniowo do wieiaości 
pierwszego rsędn..

Skouoin iwzce badanie tcleocppiozLe i widmowe 
drogi mlecznej wykazało, to  naaz „yatom .unecuny 
wraz u systemem słonecznym centralnym, około którego 
obraca się nasze Uońoe — wszystko to należy do drogi 
mlecznej, uiebędącei niczem innem, jak tylko olbrzy- 
mieui nagromadzeniem ciał niebieskich. Trudno nam 
doatrseds, że należymy a planetą naasą do składa dro­
gi n u ,  w j b® amysły n u a  aą nieudolne, nie są w 
stanie orjentować się w tym ogromie przestrzeni, — 
inne trabanty naszego słońca, dalsze slonca, sąsiednie 
naszemu, rozróżniamy pojedynczo, bo one boz porówna- 
n.a bliżej nas są, a inne gwiazdy drogi mlecznej wyda­
ją  aię dla oka naszego niby mgła świetlista, bo choc.ai 
w niej pojedynczo gwiazdy są o miliony miL oadalone, 
{o w bezgranicznej przestrzeni, jaka nas dzieli od nich, 
maleją dla nas te milionj’ mil w nicość 1

ZapLaofw._y się w stery jeszcze aauze, poczęto ba­
dać bnjąjąoe w przestrzeni wszechświata mgławice. Gdy 
, kierowano nan e aukia potężnych teleskopów odkryte, 
ip  niektóre z nich ,ą  grupami arobnyon gwiazdek. któr* 
dla ogromn oddali tworzą dla iw  także tylko oołooaes 
świetlisty, dla i.ienM>iojąnego oua trudno albo nawet 
znpełnie niedostriegjjtoy. w  niektórych jednak mgła­
wicach nawet za pomocą najpotężniejszych szkieł nie 
można oyło dopatrzyć aię staiszyoh jąder. Analiza spe­
ktralna z największą pewnością rozwiązuje jednak wszel­
kie wątpliwości tego rodzajn, jefleli bowiem w mgła­
wicach są ja i cizłs stslsse, to widmo z nich ma ciemue 
smugi Frauenboffera, tak jak w.dmo światła globu sło­
necznego, przepuazoione przez ' Jtosferę; jeżeli to zaś 
nio nie jest innego tylko obłok kosmicznej materji, 
jeszcze bez zawiązka ciaiz stałego, to jego widmo pryz- 
l lityczni jest jednolite, t. j. bez smug Frauenboffera. 
Mając tę pawnosc, że są takie mgławice, i porównywsjąp 
je między sobą, wywnioskował jenialny myśliciel John 
Uertobel, ie  stworzyteiność nU jest sitońezona: — są 
eizłz kosmiczne, które przepaiiły się już, z tęia ł- i po­
ro /b ija ,  |i£ ; zą takie, któr« przebyły już niejedn* t , Zi 
by ta, by ta  miliouy w.eków trwającego, Me eą też i „a 
kie, któro dopiero mają zacząć istnieć, njpiero tworzą 
■ię. Możl one już i istnieją nawet, bo do naszego o a 
duoLodsi promidń .wiat la z tej oddt li dopiero po mi 10 
nacu lat, więc wiemy co eię tzm przed milionami  ̂a 
działo; ale że ohociaż nie istnieją jeszcze, to ę I  is 
nieć, z pewnością możemy twierdzić niezhicie, bo to wy 
mka z niezachwianych praw przedwiecznych przyro y, 
fctóiJ rozam człowieka zbadał.

— F o to g ra fie  L ibelta . P. T. Szajnok, dla uczcze­
nia pamięci szanownego gościa, K. Libelta we Lwo­
wie, apron.ł tegoż do zdjęcia fotografii z natury, którą 
dla dogodności publiczności wydaje p- S. w kilko for­
matach; fotografię nabyć będzie można w księgarni Gu- 
brynewioza i Schmidta.

— K arto n  p a m ią tk o w y  Fotogral tutejszy p. Te­
odor Szajnok powziął myfil aloienir tableau na pamią­
tkę pobytu dr. Libelta. W około portretu czcigodnego 
gościa chce on ugrupować wszystkich, co wzięli udział 
W poniedziałkowej nczcie powitalnej na cześć jego. Re­
prezentanci wszystkich atzuów neseili na niej w osobie 
dr. Libelta starszą biostrzycę, Wielkopolską, i manife- 
stowzli tym sposobem łączność wszystkich dzielnic po­
rozdzieranej kordonami ojczyzny naszej. Miłą więc pa­

miątką będzie zapewne dla każdego, kto tam był, takie 
tabluu pamiątkowe, o jakiem myćiip. Szajnck, miłą też 
ozdobą każdego polskiego domn będzie obraz, przed­
stawiający dobrze zasłużonego ojczyźnie mężr, otoczo­
nego gronem tycb, któizy albo kolegowali z nim w 
dźwiganiu trudów pro puk.co bono, albo zgromadzili się 
w około niego, aby wyrazić ctesó dla pracy tego ro­
dzaju. Kto z tycb, co wzięli udział wnezoie, ebee woj&ć 
w sńiład tableau, niech przeszłe swoją fotografię najdalej 
do przyszłej środy Jo p. Szajno*!, a jeżeli niema jgj, 
to p. Szajnok zdejmie jego fotografię. 0  ile możności 
powłnne być przesyłane fotografie, po pierś zdejmowane. 
Jeżeli zgłoai się tylu chętnych do tego , że tableau bę­
dzie mogło być nłożone, rozpisaną zostanie suuskryp 
cja na nabyoie. Czem więcej zgłosi się wtedy nabywców, 
tern taniej unormowaną zostanie cena prenumeracyjna.

— (F.) T a rn ó w  d. 12. kwietnia Dnia wczorajszego 
oświetlono miasto na cześć obchodu 53-ktniej rocznicy 
kapłaństwa Piusa IX. Zastępujący burmistrza p. Kato­
wski, adwokat i poseł, odjął tej manifestacji wszelką 
cechę urzędową, wzbraniając pochodu z pochodniami, 
tudzież oświetlenia magistratu, a izraelici dali dowód 
wysokiej roztropności, przyłączając się ogólnie do o- 
Swietlenia. Również po raz pierwszy od czasn ustaw gru­
dniowych zamknięte byiy w dnin wezjrajszym sklepy 
izraeliokie aż do godziny ponieszpornej, w akntek po­
lecenia zwierzchności dnebownej izraelickiej. Obu więc 
zwierzcbnoaciom, miejskiej i izraelickiej duchownej za- 
wdzięozyć należy, ie  manifestacja wczorajsza przeszła 
bez zamieszania publicznej spokojności, do czego w po­
śród indności, której większość stanowią wyznawcy re- 
ligii żydowskiej, łatwo mógł da'; powód fanatyzm reli­
gijny niższych warstw i swawoli ulicznej gawiedzi. Tyl­
ko obopólne poroznmienie i ustępstwo zdoła zatrzeć 
wiekowe różnice społeczne i zapobiedz smutnym za­
mieszkom.

G o sp o d a rs tw o , p rz e m y sł i handel*
O bw ieszczenie. W d. 30. kwietnia 1669 r. o go­

dzinie dziewiątej przea południem „dbędzis się losowa­
nie ODiigacyj fund uszów indemnizacyjnyob wielkiego 
księztwa Krakowskiego, Galicji zachodniej i uzlioji 
wschodniej w losala c. k. namiestnictwa (dom Głowa­
ckiego pod nr. 98% przy nlicy Łyczakowskiej).

G allzische h e n lb a n k  ln  W ien . Pod tern nazwi­
skiem zawiązało się praedaiębiorstwo, do którego na­
leży tak ie  kilku obywateli z Galicji, z między innymi 
br. Morski i Włodzimierz Rnssocki, z ouok nieb baron 
Puthon, Sattner i inni. Kapitał zakładowy 15 milionów 
z 40-/,wą wprztą. Prośba o koncesję wniesiona. Co za 
cel ma niieć bank bipotecany dla Galicji z siedzibą w 
Wiednia — tego prawdziwie nie pojmujemy* Równie 
trndno sobie zdać sprawę z powodów, dla których pa­
nowie M li należą do założycieli przedsiębiorstw banko­
wych, niemającycb z krajem naszym najmniejszej sty­
czności. Np- Konstanty książę Czartoryski stoi naoze- 
le spółki założycieli (koncesjonowanego jnż przed kil­
ka dniami) S t y r y j s k i e g o  b a n k a  k r e d y t o w e g o .

Z now u św ieży  bank . Do rzędu banków, niemajg- 
cyob końua, ma pizybyć niedługo bank nowy, pod na­
zwą „Ocśtericichitthe Bank in Wien'. 0  koncesję w ze­
szłym tygodnia do ministerstwa Lpraw wewnętrznych 
podać mieli: hr. Agenor Gołncfiowski, b. namiestnik; 
p. C. Schneider, były oberżysta i właściciel hotelu pod 
arcyks. Karolem w Wiednin; dr. Ziemlałkowski, wice­
prezes Rady państw a; br. Erlanger, bankier w Frank­
furcie i Paryżu, i wiele innych dotąd mnło lab wcale 
nieznanych na tem poin osób, jak pp. Kornischer, Otto 
Loebenatein i t. d. Bank zajmować się ma i kupie- 
ckiemi i teebnicznemi czynnościami; pierwszemi zawia­
dywać będaic komercjalny, drugiemi techniczny dyre­
ktor. Do technicznego zakresu wciąga bank także bu­
dowę gościńców, kanałów i kolei, a wieść niesie, że 
p. Ziffcr, znany z budowy kolei czerniowieckiej, ma so­
bie polecone od założycieli, stndjować warunki tra­
sy kolei Tatrzańskiej bardzo pilnie, gdyż konsorcjum — 
,ab mówią — chce się o nią nbiegać.

D ochód k o le i galic . K a ro la  L udw ika  wynosił 
w marcu 716.747 złr. 18 e n t , — k o le i Iw ow ako-ezer- 
n io w ie rk ię j 112.629 złr.

W iedeń  d. 12. kwietnia. Na dzisiejszy targ przy­
pędzono wołów galicyjskich 1442, węgierskich 683, re- 
Mtę a niemieokieb prowincyj; razem 2595 sztnk. P ła­
cono z* oetnar wagi galicyjskich wołów 28 zir. do 29.25, 
wigierskich ao 30 złr. Rozprzedano wszystko. Spodzie­
wać się można, że cena jnż nie spadnie tylko pójdaie 
w górę, ponieważ jnż i w Oświęcimie rozprzedano 
tego tygodnia 800 wołów. Jeżeli który z pp. oby­
wateli życzy sobie do Oswięcima, to proszę awizować 
do Samnela Krysa.

J  Krtyutojouńct, Leopoldstadt, Cafre Stierbfick.

•p ra w o z d a n ie  z posiedzenia lw o w sk ie j Izby 
bul* iłow ej i p rzem y sło w ej z dnia 2. kwietnia b. r. 
pod przewodnictwem prezesa Izby, p. Józefa Breaera.

Oprócz pomniejszych spraw załatwiono nzstępUjąoe 
ważniejsze sprawy :

1. Obradowano nad projektem do nstawy o domo- 
k ążi wie i uchwalono oświadczyć c. k. namiestnictwo, 
że projrkt ten, w którym nmieszczono wss/stkio przez 
Izbę w roku zeszłym, jako pożądane wyszczególnione 
ziriany — a wyjątkiem kilku ustępów mniej znaczących 
zupełnie odpowiada wymogom handln i przemysłu.

2. Na wniosek referenta, p. KaroIaiPietscbi nob wa­
lono dać opinię Wys. namiestnictwa względem projektu 
do nstawy o przeszkodzenia niebezpieczeństwa przy 
eksplozji kotłów pirowych, w tym aacba, że pomienio- 
ny projekt jako bardzo liberalny aważanj być maei i 
tylko postanowienia §. 12. zmienićby należał ).

r ragraf ten wymaga, aby dc obsługiwania kotła 
parowego przyjmowane były tylko takie osoby, które 
urzędownie poi wierńtonem świadectwem wykazać aię 
mogą. c nabył, uzdolnieoia do nadzorn kotia parowe- 
go w .abryce i 'tazyn, lob też jako pomocnicy przy ob­
sługiwaniu kotła parowego.

Ponieważ przy tikiem  poztanowieniu tysiące na­
szych gorzelń i inny przemyait, % gospodarstwem roini- 
czem połączony, istniećbyuie mógł dla braku odpowie­
dnich, według wymajuń projektu uzdoluionyob ludzi, 
gdyż dotychczas u-ywani przy obałngiwania kotłów pa 
rowycb ludzie, wiadomości odpowiednie nabywają w »po- 
aób empiryczny i w praktyoe,, taka wiadomość okazała 
się wystarczającą tem Datdziej, ilp £e zwykle w fabry- 
.  ich przy gospodarstwie roluiczem zwyżka ciśnienia 
kotła parowego jednej atmosfery nie przenosi, a zatem 
niebeapieczeństwo eksplozji nie Jezt łatw em ,—uchwali­
ła laba proponować, aby w projekcie do netawy ze

względa nz przemysł gospodarstwa wiejskiego zrobiono 
ró in itę , czy przy teaiże diiałają kotły parowe z nad­
wyżką ciśnienia jednej atmosfery, lab też wyżej atmo­
sfery. W pierwszym przypadku nie powinna byś za­
stosowane postanowisuia |  12., w drngim przypadkn 
zaś należałoby wymsgać wykazania się z odbytego 
Lgzamiau, któryby jednak dla zapobieżenia możebnym 
trudncściom w najoliższym nrzędzie złożyć inożna.

Należałoby również bliżej ozuaczyć w ustawie, ko­
mu właiciwie przy próbie notłów parowych, jakoteż 
przy egzaminie obsługaczów nadzór pornczony być wi­
nien, ja z  również pożądanem jest, aby na organa nad- 
zoreae tylko nrzędnicy teebnietni wyznaczani byli.

3. Zaopiniowano na wezwanie władz skarbowych 
zgodoie z wniotkiem referenta, p. Karola Singera, czy 
n.ektóre ksigżki rachnnsowe galicyjskiego bankn hipo­
tecznego i lwowakiej ajencji „Azienda assicaratrice* w 
Tryescie podlegają ostempiowanin, lub nie, a mianowi­
cie co do książek banku bipotecznegc:

a) księga am onenia pożyczek zwrotnych w ratach 
tygodniowych;

b) księga umorzenia pożyczek zwrotnych w ratach 
miesięcznych ;

c) księga do opisywaaia zastawa;
d) księga dla ewidencji rat zapadłych (ad C) i 6);
e) księga manipnlauyjna dla ewidencji zastawów 

oddarycn przez kasę zaliczkową do schowania kaaie 
głównej ;

f )  księga dln ewidencji dłużników ;
, )  księga dla ewidencji poręczycieli.
Księgi >d a) i 4), dotyczą wprawdzie interesów, 

podkgającyh opłacie, — oanośne nalożytoLCi opłacono 
jednak: pierwszy raz przy podniesienia książki, drugi 
raz, jeżeli po zwrocie poiyczU wydaje aię kwit ostem­
plowany, ostemplowanie więc wyaazów Dyłoby tylko 
ostemplowaniem trzeciem tego samego interes a.

Kbięgi ad c), d), <), / )  i g), dotyczą manipulacji 
wewnętrznej i jako takie me podlegają ostemplowania.

Co do księgi kwęstjonowanej ąjeaoji „Asienda as- 
sicaratrice*, jestto właściwie tylko skorowidz wsiyit- 
kich miejscowości, w których zabezpieczono przedmio­
ty w tejże ajencji i jaku kzięga, do rachnnkowokci wca­
le niepotrzeona, oplaoie podlegać nie powinna,

4. Wysokie o. k. namiestniutwo wezwało labę do 
dania opinii względem prośby gminy tarnowskiej o o- 
ataterzne nadanie koncesji do budowy kolei źelazflei z 
Węgier nz Muszynę, Sącz Tarnów do Baranowa, z od­
nogą z G rytowa do Przemyśla.

Ponieważ jednak Izba od r. (865 kilkakrotnie prze­
mawiała za bndową projektowanej linii z Pressowi nr 
Daklę do Przemyśla, i konsorcjum tejże linii znowu w 
Izbie sprawę swoją poruszyło, byłs la tu  spowodowany 
porównać obydwa projeata, i uznała kolej na Dnklę ja­
ko korzystniejszą, ponieważ takowa przeohodząc w kie- 
rnnkn, w którym od niepamiętnych caaaów prowadzi 
aię handel Galicji z Węgrami, przecina powiaty w akn­
tek tego rnchn handlowego więcej przemysłowe, i tę 
jesncze mi ralotę, że stanowi najkrótsze połączenie Ga- 
lioji a Pesztem i Tryeztem. Podobne zalety nie przr 
mawiają za koleją a Węgier na Muszynę ; Izba więc a- 
chwaliła przemawiać za koleją na Duklę, tem bardziej, 
ile że z Dukli może być poprowadzoną odnoga tak ie  i 
do Tamowa.

5. Nakonieo achwalono prosić 1. y i . c. k. minister­
stwo handlu o ponesenie sądów bandlowyob, że ajencje 
towara/atw aseknracyjiiycb Wrdług art. 112. ogólnego 
p; awa handlowego uważaoe Dyć winne jaao filie, i jako 
takie obowiązane do protokołowania swoich firm. Na­
leży tego życzyć sobie tembardziej, aby publiczność 
zabezpieczająca dokładnie dowiedzieć się mogła, o ile 
kontrakta, zawarte przea nrzędników ąjencji ze strona­
mi, obowiązują dyrekcję.

Ostatnie wiadomości.
Na posiedzenia z dnia 13. kwietnia Izby d e­

putowanych Rady państwa, minister sprawiedli­
wości złoiył piśmienne wezwanie dc przedsiębra­
ni* wyborów nowych do deiegacyj. Minister o- 
świecenia przedłoiył projekt nstawy względem 
uporządkowania zawierania małieństw między 
członkami wyznań religijnych, nienznanyeh za 
prawnie istniejące, tndzieJ zaciągania ien w spisj 
n*.dzin, ślnbow i śmieroi. Minister sprawiedliwo­
ści przedłoiył projekt ustań y względem zak-esn 
działania sądów wojskowych.

Sigodnie z doui^ienietn naszego wiedenatib- 
go korespondenta pisze Tagbiatt, i i  jest wszelkie 
prawdopodobieństwo, ie  w razie przejęcia przei 
Radę pauitwa wniosków Wydziału konstytucyj­
nego w sprawie rezoineji galicyjskiej, hr. Poto­
cki wystąpi z ministerstwa.

Telegram z Brukseli donosi, ie  wojsko roz 
piószyło zmówionych w Seraing robotników, ra- 
niwszy kilku. Wypadek cały rie  przybrał wię­
kszych rozmiarów.

Na posiedzenia Ciała prawodawczego z dnia 
12. b. m miniater wojny, marszałek Niel obsta­
wał przeciw Pieardowi przy satrzymmnin wielkich 
komend wojskowych, a s powodu obaw wojen­
nych wskazywał □« świcie rozpuszczanie na nr! o 
py i mówił, ie  franc. organizacja wo.-skowa przed­
stawia tę niezmierną korzyść, i i  pozwala w cią­
gu jedueeo tygodnia przejść na stopę wojenną, 
bez zwołania ogóln kontyogenta i bez zwrócenia 
uwagi zagranicy.

Marszałek Serrano stwierdził WEonesaeh. ie  
położenie rzeczy na Kobie pogorszyło się.

Dzienniki portngaiskie ganią stylizację tele­
gramu, dotyczącego odmówienia przyjęcia koro­
ny bezpańskiej przez króle Fernanda.

Z Bukaresztu donosi telegram, żc w ynagro­
dzenie dla żydów gałackleb w samie tysiąca 
dukatów wynłane zostało za pośrednictwem au- 
strjackiegc konsula, p. Znianta, dla rozdzielenia 
miedzy poszkodowanych.

Telegramy „C*ai*ety Narodowej"
W ie d eń  d n ia  1 4 . k w ie tn ia . Reichs 

rath-Corresp. donosi, ie  sesja Rady państwa na 
kałdy sposob skończy ślę w pierwszym tygo­
dniu maja. \A hpcu zbiorę się w W ia d riu  
delegacje austrjaoko - węgierskie. Seimy zwoła­
ne będą na wrzesień, poozem w połowie listo­
pada nowa rospocznie się sesja Rady państwa.

Dzisiejsza Preste donosi: Cesarz przesyła 
przez br. Kiioecita (posłr austrjackiego w Flo­
rencji) krolowi włoskiemu wielką wstęgę orde­
ru śvv. Szczepana, a ks. Humbertowi (włoskie­
mu następcy tronu) order Złotego runa, który 
król włoski jui posiada.

Peszt dnia l i  kwietnia. Mini­
ster Gorove został wybrany do sejmu z okręgu 
Bobrockiego.
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CENNIK GIEŁDY.
w e L w o w ie  dnia 113. k v u t z l t

I. A kcje aa i i t u k ę .
Kolei gzi. Kar. Lndw.......................
i o . IjWow. C zern-Ji_ iy  . . . .
Bi ił u byp. gali0. E T płztv 40%
Papierni ezer!adsk.ej . . . .

I I . LI.ty  aaa taw n e  aa  iM  a lr
Tow. kred. gal. w. a. 5*/,
To w. kred. gal. w. a. *'/,
Banka hypot. gaLu. . . .
Galie. zakłacEa krodyt. włościańskiego

III . O b h ft aa 100 a lr .
lodemnizaoyjne galic. . . . 

d tte . Wk. krakow. .
dttv Ka. bakowiń. .

Poiyoski głodow. z r. 13Ś6 .
Pierw. kol. gai. K L I.
J 8 ;o dtto
Ćinv dtto
dtto dtto

IV .
Dnkaf holenderski
Dukat oeaa.sk ]'.....................
N a a o i e o n f o r .....................
Póliiaperjal rosyjski . .
Babel zrebrnj roajjsk  . , 
dtto papierowy detu . .

Banknotj .  poi. za 100 zł. pel.
Talar ^ebrny  . . .
Pruskie bilety kasowa . .
Srebro ..........................

T nar- : Kw_*. puenicy  170 fnt. 6.7u dc 7.25, 
ćjiA 160 fmt. Ć.8) do 5.10, jęozmień 140 fht. 4.60 do 
AS I, owies 100 fat 2.90 do 3.2C, kaknradzz 170 fnt. 
‘ .JL do 4.30, hreeaka X- 0 fnt 4.20 do 4.40 koniczyna 
180 fet. 34.— do 40.—, ; jepa. loO fet. — do — —, 
luianka 100 fet. —.— d o —.—, grach 18~ rat. *.£0 ao 
5JU). Getnzr łoju 31.50 do SS.— , potaL 13 .- dfi 14.50, 
chmielu —.— do — , spirytusn 11.50 do 11.60.

Sorredano: Aacje kolei Kar. Ludw. po 319 zł. 25 ct. 
— Akcje banku Łipot. gal. po 89 złr. 75 ct. — Obligi 
indemuizacyjne s i l .  po 72 z ł.. 60 Ct.

ot*. Ł  
Lw. C*6rn. I. emisji 

dtto L . dtte 
K M Iij.

r tac e Żądają
w B. W a.

zł. | et. 7 T ct.

218 25 219(25
187 25 188 00
89 75 90 50
Ob 00 00 00

90 25 91 25
78 15 78 50
9' 75 92 25
00 OG 00 00

72 25 72 75
00 00 00 (W
fr 00 00 00

100 25 101 75
J.00 00 100 75
to 00 94 50
00 00 80 50
88 75 89 l i

5 76 ó 82
5 81 5 87
9 95 10 06

10 10 19 SC
1 90 1 96
1 65 1 66

00 00 00 uO
00 00 00 1/ '

1 85% 1 GO
123 50 |123 Ou

V « Ie |r a f tw s z y  kora  w ledefiak l
z dnia 13. kw ietnia.

Renta w papierze ......................................
Renta w srebrze ..........................................
Losy z rokn 1860 . . . . . .  . . .
Akcjo banka nar. . . . . . .

„ •ydL. krod. oz 30J zł. bei dyi .
Louayn 10 fet. szte.iiną iw . . . . . . . 
Dukaty cesarskie s i k a .................................
Srebro za 100 zł. w. a ......................................

A. 1T

62 30
70 60

102 50
721 00
292 0O
124 70

5 86
fes 65

K u r s *  z dnia 13. kwietnia 1 869 , godz. 2 . 
min. 3 0  popołuamu.

W ieśc i , Akcje kredytów* węg. 110.75. Al oje 
btuiku ai gio-zuSu 321.—. Auglw-wśi . ISO - Akcje 
Karola Ludwika 216.—. Kolej zle< mloeioazKi ibz. —. 
Kolej połuaniowa .  I ł . -  .  Kolej aUOiasai. 164.— . Kolej 
państwowa — . Kolej lwoww ;c-ezemiowieckz 187,50. 
Kolej w. pbłn.-wzob. 154^0. Kulej północna 232.—• Ko.ej 
Rudolfa 16125. Kulaj Fruiuisaka . óLcfe (78.50 Gali- 
oyjskie oUlig. iBdeamrzacyjnc 78.25. Losy 1864 r. 137. —. 
Napoleondoi 9.96. Praski karani < — .

K u r s  a z d n i 13. kwietnia 1 8 6 9 , godz. 6  
m in . —  popołudiiiu.

W leueń . f u ty o tr r  bezpodatkowz 64.—. Akcje 
kred. bez ćyw. 292.- . a  reje  ar ikr anrlo-anitr. 321,75. 
Aktje szarada zastawniczego L40.—. Akcje Karola La- 
dwikz 218.25. Kolnj połnd k o s 233.t i .  Losy 18C0 
rokn 102.60. N e^leundur 9.96. Frsnku -zaztr lo4.—• 
Akcje biKikt jener. 83.—. Akoje hznku aandl. 8o.6u. 
Akcje basku cud. 72.—  uspozoLuenie mdre.

P a ry ś . R-i.a 8%  70.8C.
B erlin . Moskiewskie oankuoty 80%. Akcje ■ 

dytowt 125‘/..  Lumbzrdy 126V,. Galleyjrki kolej 89. 
Kolej państwowa 180. Na Wiedeń 81%. ty to  62. Owies 
31%. UairOBobieuie ku nom mdłe.

W .ucUW  Psseniea 79. Zyto 69. óviee 39. Rze­
pak almowy 2iu. Lonlezynt bardzo stale.

Szczecin  Pizenlor — .

Poeiągi kolei ie ian ę j Karola Lodwika:
Odonodsą ze L w o w a  . . . o  god. I łL  u. 10 rano.

,  * > . . o  , 5 ,  20 wieczór.
,  z E r z L o w z  . . o  , 1 0  ,  20 rano.
,  , . . > o a 8 , 4  wieczór.

Przychodzą do L w o w z . 0  ,  8 ,  40 wieczór.
,  ,  . 0 , 8 , 8?  rano.
,  do K r a k o w a . o  , 2  ,  54 popoln.
,  ,  . e ,  6 ,  15 rano.

Poalągi kolei śel. LwowsLo-Cserniowieckiąj.
Odchodzą ze L w o w a  . . . o g. 10 m. — rano.

■ ■ . . . . 0 , 1 0 ,  — wieczór.
,  z C z o r n i o w i e c  . . o ,  6 ,  25 rano
■ ■ . . . .  o ,  6 ,  30 rieesó r.

Przychodną ao L w o w a . .  . . o ,  5 ,  — rano.
,  ■ . . . . o , 5 ,  rano.
,  do C s e r n i o w i e e  . 0 , 8 , — lieczó r.

. . . .  o ,  8 ,  14 wieozór.

N a d e s ł a n e .
Likier smołowy zgęszczony, p. Gayot z Paryża, o- 

czyazozony z tłuszcza cierpkiego przysmzlonego, z™ ■ 
wierz jedynie pierwiastki smoły, ukntecznie na zarowie 
działające. Zawsze z pomyślnym skutkiem przepisywa­
ny bywa w piętnaatn szpitalach p ar,w icu  a to z po­
woda iLożaoSci ażycii go w ścisłych do*»cb w słabo- 
Sciaoh nsdtępującycL w k a t r r a o b  p ę c h e r z a  
(jako napój albo szprycowaaie), w k t t a r a c h  p ł uc ,  
w o b o r o b a c b  b ł o n  S l n s o w y c h ,  w d o l e g l i ­
w o ś c i a c h  k r t a n i  (praea wtryskiwania *.a omocj 
pulwerjzatora) , w b l e^nso r a g i a.oh , w o p y- 
w a c h  z a d a w n i o n y o b  i n p ł a w a e i  (jako na­
pój i wtryskiwanie), w c h o r o b a c h  s k ó r y  p o d -  
w ł o c n e  (pitkgriaeu), w r o p i e n i n ,  w r z o d a c h ,  
s t r n p a e Ł ,  ś w i e r s b i e ,  k r o s t a c h  i S. d. W 
Krakowie w aptece p. B. Miczyńskiego, we Lwowie 
w spteoe P. Mikolzzcba.



GAZEtTA NARODOWA * dnia ii Kwietnia f 8 6 9 .

Orrodnik
przeważnie uzdolniony do prowadzania o- 
grobów owocowych i warzywnego, znajdzie 
a mieszczenie w Myszkowicach, poc&U Mi- 
kuliil.e.  1912 1—3

Sadzonki chmielu
z S aaz

w najlepjzjn. gatunku, 1000 actuk po 4 >*.r* 
z dcsiaw~ do stacji aolei, są do aprzedąnia 
w Dydiwtyczacb, staoja k o l e i  Sądowa Wisz­
nia. 1910 1 - 2

Przy ulicy Majera w domu r  Szaj- 
noka fotografa jest pi**' ’8ze P*5tro. 
składające się z sześciu pokoi i ku 

chui, od 1. maj* i  kil** miesięcy do 
wynajęcia. Cena miesiącz-ia 50 zir

PuszukuJe się

k a m e r n y n e r a
opafrzontgo dobremi zabwiadctejiami. 

Lliżona ,/iadomość whaudlu S. L. >9iu- 
i Spółki-___________ 1845 3 - 3gera

B in o k le  p a r y z k ie
1774 1 3 - fw  w ielk im  d o b o rze

w  m a g a z y n i e

RLDOŁFA SCHWARCA
plac Katedralny I. 25.

i
recLa z najpiękniejszych majątków nad 

Dniestrem, w wartości do 130.000 złr.
w. a., jes du sprzedani! lub do za ­
miany z dopłacą, za większy majątek 

w wari iści 150 do 180.000 złr. w. a.
Zgłosić się Jo  10. maji. o. r., z wyklu­

czeniem w r elkiego pośrednictwa d wła­
ściciela pod adre.em: Rubisz poste restante 
Wiedeń W ie n j. 1830 3 - 3

N A J L E P S Z Y M
s u rro g a ie m  m leka m am ek dla d z iec i, środk iem  
pożyw nym  dla osób m ających m ało k rw i, rekonw a­
le scen tów , c ierp iących  na żo łądek , scho rza łych  
i i .  d, je s t  p rzy jem n ie  sm akujący  środek  pożyw ny

Ekstrakt Liebiga i Liebego
przyrządzony w fo rm ie  rozpuszczalne j p rzez  ap te ­

karza  P aw ła  L iebego  w D reźnie.
Z p rep ara tu  te g o ,  w próżn i p rzysposobionego, 

robi siQ Bez w szelk iego go tow ania zupa L jeh iega, 
za pom ocą p ro stego  rozpuszczenia .

S lolkt zaw iera jące  dw ie trzec ie  cztjSci fu n ta
tego p rep a ra tu , po 80 cn i , są do nabycia u apleka- 

T ły  t  |U 7------ ----------- ---------------- --------------------------rtUCKERA i A. B E R L IN E H A  we Lw ow ie,

Letnie pomieszkanie.
Cztery pokoje z kuchnią osobną 

w najzdrowszej i najpiękniejszej dziel­
nicy miasta Lwowa do najęcia zaraz. 
Wiadomość pod 1. 899  */* ulica Zie­
lona. 18°4 '—3

oho

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświad­
czeń najsłynniejszych weteryuarzy An­

glii ry rJria n e  przez
Franciszka Jana Kwlzdę

W  B « r i K U t « r g u
n» P*i| chorobę, padaczkę, kurcze, 
epilepsję, reumatyzm i zwykłe 

roby psów.
Dowodne środki kbchowawcze 

przeciwko wściekliźnie.
Ceny jednego pudełka 80 cct w a. 
IM ieifałezowanyeh m o in a  d o s ta ć :

We Lwowie u p. aptekarza A. 
BERl INERA. 1?80 3 - 8

D o sprzedsaia są pud bardzo prz> ,tę(.ne- 
m.* warunkami meatóre dobi a ziemskie 
w Galicji » powiatach: podbajeckim, 
prtemyślailskiin, rcnatyńakim , sądrc- 
■ a ,  stryjakim, zaltszczyekim i żół­
kiewskim. 0«ny są rozmaite, od 13 ty ­

sięcy do pól milioua. J e .t  nawet cały klucz 
w powieoie jaworowskim do aprzedania. 
Niektóre i  tycn dóbr obfitują w drzewo m -  
te r j i ło f  •  jako to. dęby, baki, aoany, jawo­
ry, brzosty i jesiony, nawet do m arynarki 
zdolne. Bi ii*a  wiadomość w kaucelarji 
Adwokata Dr. Dzidow^kiego Wc Lwowie 
!. 11«V,._____  I89e 2  3

1722

.w  r.
Sikawki o | i l e

w a i ogrodowe..Ukt, psoipy
" agnioi —  „„M łm łj W ni. _
’ " “ "'kNAUST

113-100

Fabryka urządzona 
k - a.823. uwa-

llu-

a-J
w  W iednia

rantuje. 
slro w tie  
” cenniki 

bezpłt-
luie.

iMpaldzuet, Miwbaciigaua ! faganUbar atu gai bu.

Ekstrakt mięsny Liebiga
(E x tra c tu u i  ra r n is  L ie b ig )

WyrObtowarzystwa w Ameiyoe połndniowe 
Liebig't Extract of M w  Company, 

mórego dobroć i prawdziwość zaręt-a* 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym  środkiem 
wzmacniającym dla słabych, isłabio- 
nyeh rekonwalescentów i wiekowych. 
W jean j m fancie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 fnntow 
mięsa wołowego.

T eg o  ekstrak t! nadszedł świeży 
transport w paszkach kamiennych po 
‘A, f/i  i V. funta do a p t e k i  pnd  
„G w iazdą"  176# 2 7 -  V

Piotra Mikolascha we Lwowie.

C. k. uprz.
F a b ry k a  s z k ła  w  B lrezy

Dnia 20. stycsLia r. b. otwartą zc l tała 
w p''vi«towtm  mieście Birczy oooK Prze­
m i ł a  taktyka szkła, której wyroby w ogó­
le obok je;, najtańszych, pod względom do­
broci i jakości nie nsupią zagra licznum. 
Polecam zatem ttkow ą łaskawym ,/zgl^doin 
P. T. publiczności. Wszelkie- zamówienia 
będą izyoco zaiatwiane. 1862 2—i

Bernard Kropf 
właściciel fabryai szkła-

LICYTACJA
naduczbowyob klaozy stadnych ogierów, 
2, 3, i 4roletnich krów i buhajów, ,u 
będzie się w izydorówce w stajniach 
iworskich na dniu 15. maja b. r

K i stacji kolei żelaznej w Bortni­
kach furmanki są do wynajęcia.
(Oli 1—3 Z Z arząd u  l'«lv a rk a .

J E ł a n c ł e l  k - o r a l t

R0 1 UAL9A T D R iS Ilf ICZi
na Chorążczyznie przy ulicy św. Jaus pod 1. 422“/,.  

otrzymał znaczLy w ybór korali w najieDSzych gatunkacn, m ianow icie: 
f r a n tu z k ie  b ry la n lo w a iie , i ie a p o lita ń sk ie  w  s z n u rk a c h , jakoteż 
b iż u te r je  w  g a rn itu ra c h ,  k tó re  po  s ta ty c li  n a ju m ia rk o w a li  

sz y c h  ce n a c h  s p rz e d a je .  uo7 1—6

Galicji,

W ażne dla pp. aptekarzy, lekarzy i dla cierpiącej ludzkości!
Ponieważ bardzo często od pp. aptekarzy, niemniej od Stauownej publiczności w Ga- 
lieji, Kongresówce i /.ubranych prowincjach bywamy proszr-ni o przesłanie naszych 
sławnych pigułek, pizeto widzimy się spowodowani, oświadczyć, że znakomita,

s ta ra  firm a:

fiwa Kornfeld, Dom hartowny w Brodach w
posiada przez dtngi szereg lat naszą J>neralną ajenej^, że więc u niej tylko jest 
w y l i ę b a Z i -  • J e d y n e  źródło, zką<l Szanowna publiczność w Galicji, Kon­
gresówce, na Wołyniu i  Podolu p r ^ w c l n i w e  nasze pigułki otrzymać n i e .

Równocześnie musimy ^ . ' s a a t r a a d a  Szanowną puoliczność, że znajduje 
się w ubiegu l m l n a n j n  o rnych  pigułek, która uznanemn przez pół wieku na­
szemu iekaritvru ’ opinii puoliczne. wijice szkodzić m oże.A by więo uniknąć wszel- 
kioh mażiiwyofa oszustw, radzimy Szanownej publiczności w jej własnym interesie, 
aby ue o raopatraeuio swoich potrzeb t y l k o  do szanownej wyżwymienionej fir­
my udawać raczyła.

Wobec niezliczonych szczęśliwych Wuraeyj, które oaszcmn środkowi prawdzi­
wie o z o i - a j j u ^  „jednały nławę, k które uzwet .ekarzy, będących z począt­
ku przeciwnym, nuszemu lekarstwu; spowodowały do ordynowania tego prawdziwie 
cuGownego śroasa, sądzimy, iz możemy się obejnć cez używanego ze -sząa  szaria- 
taóskiegu zachwalania, ooliczonego iylk> ia łatwowierność pi lic icsai.

L mdyn dnia 2. stycznia ls69. BK1T1SH COLLEGE of HEALTH.
M o r i s o a  i  s p ó ł k a . .

P p r  Jedynie prawdziwe pigułki ,H o rv zo a ik ie , lek": .two, z lo u lin n y cb  ty. 
ko wyrobione sokuw -jpm  wzmacnjajsce zdrowie, przeozyizozająoe ciało z wszelkich 
nieczystości i szkodliwych saków, bługc wpływające na popr zwieni krwi, leozące 
śkuteeznie wszelkir bole żołądkowe i iółoi, Dęć ąci w ogóle meomylnem lekarsiwem 

pożądanym środkiem w ^oti„ebic * 1933 1—2

P U B L I C Z N E  u z n a n i e .

U staw ione w folwarkach, do konweniu 00 . Franciszka­
nów należących, trzy młocarnie u/raz z  sieczkarniami, a osobliwie 
ta w H djwzowie  nowym sposobem , szczegó ln ą  praktycznością  
odznaczająca się, przez P. K w a s z y ń s k l e g o  R ą j e la n a ,  
mechanika i w łaściciela  fabryki wyrobow gospodarczych  
we Lwowie na Zólkiewskiem  przedm ieściu naprzeciw dworca 
Brodzkiei kolei m ieszkającego — w szechstronne zadow o­
lenie w następstw ie czasu  w takiem  stopniu osiągnęły, że  
podpisany jako Administrator dóbr i przełożony konwentu  
OO. F ra n e .jzk in o w  L w ow skich sw e zadowoleni3 z tego  
sfosunKU publicznie P. Kwaszyńskiemu tem milej z łożyć  czuję  
się  być p w od ow an ym , ile  że  i ceny tych młocarń sto­
sunkowo do ich całkow itej dokładności są  skrom ne i 
sum ienne.

1914 1 -2

Lwów, dnia fi. kwietnia 1869.
K s. R i l m e k  M lk o lą j .

O b e j d z i e  s i ę  b e z  f r o t e r ó w .
Moja jedynie i wyłącznie prawdziwa, sijuna w cftłym ilwieeie f w całej E u ro 1 

pie nicałychnnir upown-eVnn 3r u p as ta  p o sad ak o w a ao najłś .wwjssego, r» n łs rd „  
szego i najpyszniejbzego na własna rękę sapuszczania wazeiaiego rodzaju posadzek,
nie potrzeba,e zapewuc żadnego wiocej zachwalenia. Na 1 pokój 1 złr.. na 6 poko-
jów O złr., pa 12 pokojow 1 7iv. Nr. i. blady na twaide parkiety, Ni. 2. jasny na 
miękkie parkiety. Nr 3. ciemny na zwykłe posadzki!1

Tak nadzwyczajne powodzenie tig o  dotąd niesłychanego wyrobn spowodował 
ailku konkurentów u o tak rwanego naśladowania; uważam 'wszakże niżej mojej go 
dpości, przestrzegać oó rakich f» igiatow.

H T  O ryg inalna angiali^La esencja n a  p lam y!! jako jedyny rzeczywisty 
irodek oebronn xl plam wn ■■ellringo rodzaj :- bet woni i bez szkodliwości dla doty­
czącej m jteiji, l flakon 7') ct., 12 flakouów 7 zł*. 50 ct.

Składy komisowe obu tycb r tyI ułów nie będą urzyd&ane!!
Słynza w całym wiecie najleps .  om ery k au ak a  p o litu ra  na m eb le  (nonplus 

ultra do odpoUtero wania wszelkich mehii) pud iłko po 6<J ot. Przy większyob zamówie­
niach odpowiednia prowizja. Zumówiems z kraju , ragram ey za gotówką lnb za prze­
kazem pocztowym!! Listowe zlecenia należy adresować: 4 n  das l 'ab ril:s s ta b iisse -
m ent und G enera l-D epo t filr die k. ftsterteichiscbe und k. ungarische Monarchie,

r  H i J '  A ir
1719 3 - 6  . in Wien, Stadt Himmelpfortgasse Nr. 4.

O g ł o s z e n i e .

Z  d n i e m X 8  K w i e t n i a
za c z y n a  s ie

»  S a li D u m a  N a r o d n e g o

l o .  r .

Wystawa obrazów i innych dzieł sztuki
urządzona przez

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych
w e  L w o w i e

w myśl S§- 2. i 8. Statutu, i kończy się 
z  dnierr- 15. C zerw ca.

Otwartą będzie codt Anuie od godziny 10 z raną ‘lo goddnj’ 
5 po południu. Wstęp do sali '„osztaje 25 cni., zaś J* niedzielę i dni 
świąteczne 10 cni. Biletów będzie można dostać w Liasie obol: bal 
wystawy. — Panowie Akcjonarjnsze otrzymają bilety bezpiatne 
(S. o- b. Statutn), opiewające na ich nazwiska, za wykazan.em się 
Akcją. p onieważ kancelarja Towarzystwa z dniem powyższy j> tamże 
przemesiniią soptanic, więc npr»S*a się przy tej sposobności Szan. PP. 
Ajentów Członków o stoguwne adresowanie odnośnych korespondencyi 

Z O y rek e jt T ow arzyątw ra  p rz y ja c ió ł s z la k  
1866 , ..

ZaprGcAzeaie do przedpłaty oa czasopismo oiieskęcznc
9 9  o t  j » m  s * *

poświęcone ogrodnictwu, sadownu-twu. pszczelnietwu, ..dwaboictwu, a dwća- 
„kowu i sztukom pięknjm . Wychodzi od pażdziern.ka ’&o8 we Lwowie (pod 
lijzbą 6151/,)  z d.zeworyt^mi i iluminacjami. Kosztuje w miejscu całorocznie
1 złr. 80 ćnt , półrocznie 90 cn t.; — z przesyłką perztowa w AuBtrji rocznie
2 złr., póirccznie 1 z łr.; w Prusiech rocznie l 1/ ,  ta l., półrocznie 20 sg r .; w 

Królestwie rocznie l 1/ ,  rub. 1888 1—1

M A G A Z Y N  T O W A R Ó W  f l Ł A W A T N V C I I
m a c i  T o w a r m c i t l c l i

poieca najświeższy zapas na porę wiosenną i letnią

mohairy, musziinki. batyściki i konfekcję damską.
Na żądanie próbki przesyła i W Bzelkie zamówienia najspieszniej nskutecznia.

Oraz przy zbliżających się świętach, poleca się
z mater.jamk ornatowem i, chorągwiami i ornatami gotow em :, które po 

zniżonych cenach nabyć można. 1905 1—3

m  j _ v e l i « j a
t  k . o p r iy w , T o w a rz y s tw a  o b ezp ieeseń

JU S T R JA C K I FENIKS*
w  W l o d n i . u  

z k apita łen  gw ajan,Cyjnym 5,bO tr.O O O  złr. w. a.
podaje n.»jszem do wiadomości publicznej, że

Generalną Ajencję
dla Wschodniej kłalieji i Bukowiny

panom J a n o w i  N a w a r s k i e m u
i Erazmowi Szumańskiemu

powierzyła i takowych jako Reprezentantów Broieh z dniem 1. kwietnia b. r . _ 
do przyjmowania ubezpieczeń oc ogma i nażycie  csiowieira upoważniła.

D y r e k o J a i .
Powołując się nu powyższe zawiadomienie mamj nqnor polecić osłngi n a sze 'Sza­
nownej pnbiicżncśo. do zawierania l  azrlkiego rodzaj1' nbezpieozeń w uakres 

działiln.ści naszych wenodzącycn. a szczególnie: 1846 2 — 0

A. Na życie człowieka
w  w sae lk ich  utożkiw ych k o a b in a r ja o h .

Prem ie mogą być roczn.e, póiroczn. .ub kwartalmo L>>zczane.
Dla awidouaaienia r ao» v;‘czajnyct k o rz y śc i przytaczamy 

P rzykład pjkjedyńozego /L beapieczen ia  na iy c ie  cz ło w iek a . 
Premia oa labeipter,zenu .kapitału o.uOO złr. w. n ,, który Towarzystwo 

b izzwioozn e po kieaykoiwiekoąaz nastąpić mogące, śmierci ^abezpieczouego 
p if  m e  familii iub spadLobieLoom wypłaci, w. nosi Kwartalni' w w.eku: 

SOto-leznlm 35cio-letuim 40to-letnim 45cio-letnim
ylKj 23 zł. »0 ct. 31 złr. 36 złr. 5 i ot. ■Li złt. 50 ot.

B. Od ognia w mieście Lwowie.
rrzeclw  aŻKoCom p sez pożary, piorany i eiplozje kotłów parowych w 

fsorykaeh wyrządzonym
8 ia tuta, piujekta i wszelkie wyjaśnienia udzielają się bezpiatnie w b'órze 

Ulica Sykstuaki Nr. o51 dom p. Mise «■
Generalua Ajencja c. k. Towarzystwa ubezpieczeń

„ i k u s t z l a c l ^ l  F e u  i k f l ”
dl& W schodniej Galicji i Bubowiny,

J a n  N a w a r a k i y  E r a z m  S z u m a ń s k i .

A p te k a rz a  A. D ie tr ic h a
OLEJEK USZNY (O LEJEK  SŁUCHOW Y)

.aena t naozkt 1 zir., •/, flaszki SJ oni. w. a.
Niezawodny środek przeciw szumowi w .niżach, osłabłemu słuebu i strzykaniu

w  uszach.
Aptekarza A. Dtetrichb

Balsam  przeciw  odmrożeniom
cent flanziii 30 cnł . w a.. 

p rzecir tak bol«Anemu *iT/ądcemu t pieczeniu ni r iu u lo ś c l  w  skutek odm. 4- 
ienir i wdmrożonyeh członków z jujlepszym skutkiem używany.

L udw ika R o c h a
ETER z IGIEŁ SOSNOWYCH

cn ie  flaszki 40 ent. w. a.,
ssuteczny śęodęfc przeciw targaniu w  ezionknch, gośćcowi, reusua yuuion bolom  

głow y i ząbów, osłabieniu neru.ow, bólu w  kfryrsłn , żołądka; jak równiuż
L u d w i k u  K o c h c

Ekstrakt anosminowej wody do nóg
cez • jednej flauzki 80 ent. w. a., 

nsjŁps .̂y środek poranionym nogon: i cucnnącemu potowi nog id
pocenia rąk , który każdemu doświadczającemu tych cierpień najmocniej 
być poleconym. D j tażdej flaszki d |daie  się objaśnienie sposobu ażycia.

prawdziwe są do nabyoia u d. ZYC. RUCKtSiwA w e Lwowie.
Za opakowanie dodaje się 20 cnt. w. a. 1879 1-ti

l KO też
moź ■ 
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  0 .  k. uprzywil. W oda zwana
B o m e e  d e

słnży do upięŁszonia skóry, usunięci!, piegów, zgładi nia dziub iw w akutek 
ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich j a k i c h k o l w i e k  i ieczybtości skóry 
t ik n> twarzy iak i na calem ciele. Szozegółc wo »*- * /8»aaza zm*r», ctki, 
tak przedwęześue, jalc i w a utei wieku p o c h o d z ą c e ,  l a  uua nadij ■ akó*ae 
miękkości, delikatności i połysku akfamitntgfl Wynalazek ten, jako liew szy 
w kraju i najdoazonaissy 'tw ór, przy chemiozuy® roz lorze c. k. wydziaiu le­

karskiego w Wiedniu i zi auy,  otrzyma wył«czny o k praywilej.
Flaszeczka z instra lc ią  kosztnje 1 złr. 39 cL w. r.

W  G alicji na sk iadach  m ają:
WE LWOWIE: pj». P  Mikolasoh i * • Bećliner, A. Bogdauowicz, Ebeu- 

berger apt., W. i K Dwerski, A. Horn, r .  W. Kr6i.Kov.ski, J . ,S. Jflrgens, 
Horrmanr wdowa. Bracia MQller, Z. Bucker apt., B. Stiller, A Steifa syr owie, 
K. G'«nz, L. Tanjwski. Dr. Z arzyck i apt., F. O rlic h  i F . Scnobuth. W  K ra ­
kow ie: J. J a n t i. Gttbl, Vt . Redyk i J .  N. Waltei.

W Bochni p* Niediio^s*1* w ^roaach p. Gomuliński, w Brieżauach E. 
Moerl i Fadenhecht, w Braostku p. Zieniewicr, w Bncx»c*u p. Kercel, w Cie~ 
szynie E. Schróde-. w Czoruiowjach J . s shnlrch, u Di 'hobj szu Kleczkowski, 
w E us^ tyn ie Stadł bei jer w Jaworo rie Lachowioz * Jarosławiu J .  Rohm 
w ifolDmyi J .  Sidort »’icz w Kozowie A. Dobrzański, w Lzćcu.ii Swoboda, 
w Leżsjsku St. Meresch, w Lisku Barański, w Mielcu W. Siatkowski, w Oświe 
cirnie iłrzesicki, w Przemyślu K ozłowski, w P rze- |r *ŁU Sw*tala«:i. w Rzeszo­
wie J. Sehauer i Sp., w Samborze Kriegseiaeu i Ę- Marescn, w Skała sic Dzism 
bowski, w Soka|ji Grot, w StaniBiawuWie A.. Beil W Tarnoj olu MoraweU, w 
Tarnowie W. T. A. Wi logorski, w Trembowli LiJK w Żaleszoaykacb Ko- 
drębaLf, w Złoozowie Pettesch i W. Korkes, w Żółkwi Nahiik, w Źi rawnie
P o s t ę p s k i .  i ą 9 g  1_ a
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